iti, 


x garną demago 


K 22 (3180). 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
__| WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja Przyjmuje interesantów od 1-do 2 
po południu, 
pisów Redakcja nie 
AGE wiada. Rap 
dministracja czynna od 9 
Kasa czynna od 11 


Za zwrot ręko 


do 5 bez przerwy. 
do 1-ej. ' 


Opłata pocztowa ułszczo 


czałtem. du 


Warszawa, 


IEDZIELA 23 stycznia 1927 r. 


OBOTNIK 


| PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ $ 


Y CENTRALNY 
ORGAN 


DEN z ELN 


WALKA 
Z KOMUNIZMEM. 


_ Aresztowania i 
Aire masowe z przed kil- 
ika Przeprowadzono pod hasłem 


ac i i 
r, ji spisku komunistycznego”, 
omunistyczną Partję Polski, i 


szystko to razem wzięte stano- 
ód az hę spisek, i środki policyj- 
zagadni yjne wyczerpać mają całe 
sów komunizmu w Polsce. 
władz ary, ostre zarządzenia 
tam, g dzi rzeczą zupełnie naturalną 
ków zh wj chodzi o szpiegostwo woj- 
‘siebie ám o ludzi, którzy wzięli na 
cych firenena ian, rolę agentów ob- 
Prania sery W 1 obcych mocarstw, Mię- 
bezprzykładnie oponistyczna swą 
gania zwol e cyniczną taktyką wcią 
różnych c nikó politycznych w 
Związk Roach do służby dla Rządu 
A ki «epublik Sowiećkich i dla 
wayne am wprowadź 
szeregó straszliwą demoralizację do 
e dh robotniczych. Ale nie wyni- 
styczny ana ode, by ruch komuni- 
za dziej Jako taki, można było uważać 
« o „intrygi moskiewskiej", al- 
t a , czy N. P. Ch. za rezul- 
zaszki istych „machinacji" pp. Ta- 
kiego €wiczą, Hołowacza i Wojewódz- 
omunizm jest w Europie wy- 
wyc najmniej uświado- 
> Tup klasy pracującej w sze- 
rokim prozę znaczeniu. To ik przy- 
cznie łą dk ii on stosunkowo zna- 
zdolłacyc o robotników chwilowo 
dniałych „ach, jak bezrobotni, zbie- 
czaństwy 7 mieślników, drobnomiesz- 
znacznie kiat aszcza żydowskie, — 
ko-fab PJ) niż proletarjat wiel- 
ryczny, Komuni . 
a1 onar izm operuje wul- 
gji, bo ideojog: " Me ma stałej ideglo- 
zień wedł OŚJĘ zmienia z dnia na 
żąda ć je ug rozkazów Kremla, nie 
woich wyznawców trwałych 
„twórczości, nie 
nie pr czaja 
„mnej odwagi, która say wje 


cuak oralnego seminarjimmi. P. adi 
Gdy Trochę mistyk, trochę tchórz, 
Pitana miego dnia ujawniono, wy. 
Hi rę” śmy; światło dzienne Bot 

si ra aczy komunistycznych w 
Het zoczylibyśmy miernotę, ko- 
niktby „ rstensje, w każdym razie 
i y nie zauważył czegoś „prome- 


tejskiego” - 
cal. ' przerażającego, buntowni. 


„Hromada“ 


rewolucyjno . s 
ki wsz elakich nacjonalistyczne, 


niemiłe, — u doł 
icha na starost O 
siedniego bazarika 1*ata, wójta, są- 
nizm, ani socjali 
wchłopski bunt”, gie 


Legende tego wszystkiego 


policja, robi polityka ró A rai 
l í żnych R 
ów. Legenda pociąga że pad 


genda porywa, interesuje tł 
han oddać większą usługe SE, AEn 
lasp e o owanym, Nie jesteśmy TOZ- 
a ymi liberałami", Zresztą libera- 
$ m wogóle nie ma tu nic do rzec 
ocjalizm — dla siebie samego, diù 
| tto Przyszłości świata — musi 
| czezwyciężyć, przełamać demagogję 
z „unistyczną, W Austrji uczynił to 
Mól arunkach zupełnej legalności dla 
a munistów, W Danii — tak samo, W 
| SI — również, Na ruchy społecz- 


„ | cesie przeciwko 
` | talończykom zapadł dziś wyrok, ska- 


WZBURZENIE WŚRÓD CHIŃSKIEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ 


STRAJK TRAMWAJ ARZY W SZANGHAJU, 


Szanghaj, 22 stycznia. (PAT... — 
Z powodu wylądowania silniejszego 
kontyngentu wojsk nastąpiło wpraw- 
dzie uspokojenie wśród ludności eu- 
ropejskiej, sytuacja jednak raczej się 

o a. $ 

Dziś zostały podpalone, równocze- 
śnie w 50 miejscach, wielkie zakłady 
fabryczne kompanji Hong-fong. We- 
dłuś nieprawdopodobnych pogłosek, 


ZATRZYMYWANIE 
Hankou, 22 stycznia. (PAT.) Według 


doniesień z szeregu miejscowości, 
chińskie związki zawodowe prowa- 
dzą politykę zatrzymywania cudzo- 
ziemców, aby zabezpieczyć sobie u- 
względnienie swych żądań. Francus- 
ki poborca pocztowy w Kiu - Kiang 
uwięziony był przez 24 godziny przez 


AMERYKAŃSKIE SIŁY ZBROJNE NA WODACH 


Nowy Jork, 22 stycznia, (A.W). — 
Liczba amerykańskich okrętów wo- 
jennych na wodach chińskich wynosi 
26 jednostek bojowych, W. najbliż- 
szych dniach wysłanych zostanie 17 


jest to rzekomo zemstą robotników 
za to, że nie otrzymali przyrzeczonej 
remuneracji noworocznej. Napręże- 
nie wśród robotników chińskich, 
których wzburzenie podniecane jest 
przez tysiące agitatorów, wzrasta z 


godziny na godzinę, Wbrew umowie, | 


robotnicy i iunkcjonarjusze tramwa- 
jów w Szanghaju nie powrócili dziś 
do pracy. zi 


CUDZOZIEMCÓW, 


posterunki chińskie i zwolniony do- 
piero po złożeniu zapewnienia, że 
uda się wraz z przedstawicielami 
strajkujących do Nan - Czang, ce- 
lem uzyskania od tamtejszego komi- 
sarza zatwierdzenia żądań strajkują- 
cych. i ; M 


AI 


CHIŃSKICH. 


dalszych jęki wojennych, Czy- 
nione są również przygotowania do 
wysłania dalszych oddziałów woj- 
sk ych. RY S Hbo aa dha 


POZBAWIENIE PRAWA WYBORCZEGO 
DO SOWIETÓW 


NA LISTY WYBORCZE NIE WCIĄ GNIETO 40% UPRAWNIONYCH DO 
GŁOSOWANIA, 


Moskwa, 22 stycznia, (AW). Kam- 
panis wyborcza do Sowietów wywo- 
ała szereg zatargów władz partyj- 
nych z prowincjonalnemi organiza- 
cjami partji, na tle wykluczenia z list 
wyborczych ogromnego procentu u- 
prawnionych do głosowania, pod pre- 
tekstem „kułactwa” (przynależności 
do warstwy bogatszych włościan) lub 
wogóle zarzutów o kontrrewolucyj- 
ność 

W ten sposób w szeregach okrę- 


gów do 40% ludzi, głosujących przy 
poprzednich wyborach, zostało poza 
nawiasem list, przyczem w szeregu 
wypadków pozbawiono prawa głosu 
członków sowieckich związków za- 
wodowych. Wywołało to gwałtowne 
protesty, zarząd zaś związków za- 
wodowych powziął demonstracyjną 
uchwałę, iż pozbawienie czynnego 
prawa be blad do Sowietów nie 
może wpłynąć ujemnie na dalszy po- 
byt wykluczonych w związkach za- 
wodowych. 


WYROK W PROCESIE SPISKOWCÓW 
KATALONSKICH 


- Paryż, 22 stycznia. (PAT.), W pro- 


Garibaldiemu i ka- 


zujący Macia i Garibaldiego na 2 la- 
ta więzienia i 100 franków grzywny 
za przechowywanie broni, innych zaś 


oskarżonych na 1 miesiąc więzienia 
150 fr. grzywny, pozatem wszyscy 
oskarżeni mają zapłacić koszta sądo- 
we. Zabrana broń została skonfisko- 
wana, 


„Biskup Guadalajary na czele oddziału powstańców wystąpił przeciwko 
, prez, Callesowi", 


(depesze z Meksyku) 


ne, choćby najbardziej prymitywne, 
zdemoralizowane, wsteczne umysło- 
wo i kulturalnie, — niemasz innego 
sposobu, jak zmiana warunków spo- 
łeczno - gospodarczych, jak organi- 
zacja i wzrost uświadomienia. _ 


Socjalizm w walce otwartej z ko- 
munizmem zawsze, prędzej czy póź- 
niej, odniesie zwycięstwo. Policja — 


nigdy. w 
i i SoK 


/ 
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NIECH ŻYJE 
„SOCJALIZM! 
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NUMER POJEDYŃCZY 
20 GROSZY. 


HERMAN LIBERMAN 


Klasa robotnicza Przemyśla obcho- 
dzi dzisiaj  trzydziestą rocznicę 
przybycia tow. Hermana Libermana 
do tego miasta i rozpoczęcia niestru- 
dzonej pracy społecznej na przemy- 
skim gruncie, a jednocześnie dwu- 


dziestolecie od chwili, gdy tow. Li- 
berman objął po raz pierwszy god- 


ność poselską. Nie piszemy tu życio- 
rysu. Zaznaczymy tylko główne eta- 
py w życiu człowieka, który mnó- 
stwo sił, zdolności nieprzeciętnych, 
energji niewyczerpanej poświęcił 
sprawie socjalizmu polskiego, wier- 
ny mu zawsze w złej i w dobrej doli. 

Liberman grał już dużą rolę w daw 
nym parlamencie austrjackim; w do- 


bie wojny stanął pod znakiem Legjo- 
nów i własnym jedynie wysiłkiem, 
bez niczyjej pomocy, bez niczyjej 
protekcji, zdobył szlify oficerskie. 

Obrany do Sejmu Ustawodawcze- 
go, obrany ponownie do pierwszego 
zwykłego Sejmu Rzeczypospolitej, 
wybił się z punktu na miejsca na- 
czelne, jako wytrawny polityk, do- 
skonały mówca, świetny znawca za- 
sadnień prawnych i konstytucyjnych. 
Mało jest posłów tak pracowitych, 
jak Liberman; w dziejach ustawo- 
dawstwa Polski niepodległej znaleźć 
można mnóstwo jego działalności. 
Zajmował się też z ramienia Z.P, P. 
S. sprawami wojskowemi, wkładając 
w nie duży zasób specjalnej wiedzy 
fachowej. 

Nie piszę mu tu — raz jeszcze — 
życiorysu. Tradób go pisać o czło- 
wieku, który jest w pełni sił i twór-' 
czości, który ma nie tylko przeszłość 
pracy za sobą, ale zarazem i przy- 
szłość przed sobą, Nie będziemy wy- 
szcześólniali Libermana, jako obroń- 
cy, jako publicysty, jako działacza 
organizacyjnego. 

Jest to przedewszystkiem  czło- 
wiek wszechstronnej, wytężonej pra- 
cy. Przyjdzie czas na obliczenie jego. 
zasług dla Socjalizmu, dla Partji, dla 
demokracji parlamentarnej, dla kra- 
ju.- 

Dzisiaj, w dniu obchodu, cała Pol-' 
ska Partja Socjalistyczna łączy się z' 
towarzyszami Przemyśla we wspól- 


nym uczuciu serdecznej przyjaźni 
i we wspólnych najlepszych życze- 
niach dla tow. Hermana Libermana, 


jako prawdziwego nas wszystkich 
przyjaciela i towarzysza broni. 


Mieczysław Niedziałkowski. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI 


POLSKIEJ PARTJI 


SOCJALISTYCZNEJ 


JEDNORAZOWA DANINA NA FUNDUSZ WYBORCZY 


I. Na zasadzie uchwały Rady Na- 
czelnej C. K.. W, postanowił ścią- 
gnąć od wszystkich towarzyszów i to- 
warzyszek, zarabiających ponad 
500 zł. miesięcznie, jednorazową 
daninę na fundusz wyborczy w roz- 
miarach następujących. i 

' zarabiających 500 — 600 złp. 
miesięcznie ., .. 5%, czyli 25 — 30 
złp.; | 
ga zarabiających ponad 600 złp. 
miesięcznie ,...6%; ` 

od zarabiających ponad 700 złp. 
miesięcznie .... 1%; 

od zarabiających ponad 800 złp. 
miesięcznie ....8%; 

od : zarabiających ponad 900 złp. 
miesięcznie , „. . 9%; 

od zarabiających ponad 1.000 złp. 
miesięcznie .... 10%; 

od zarabiających 1.000 — 1.200 


złp. miesięcznie ... . 12%; 


od zarabiających 1.200 — 1.500 
miesięcznie ,... 15%; ) 

od zarabiających ponad 1.500 złp. 
miesięcznie . ,. . 20%; 

I, Danina będzie ściągana w 
dwuch ratach, poczynając od 1 lute- 
go r. b.; pierwszą ratę należy wpła- 
cić najdalej do 1 kwietnia, drugą naj- 
dalej do 1 lipca r. b. i 

IIL Jednocześnie C, K, W. wpro- 
wadza z dn. 1 lutego dodatek do po- 
datku zwyczajnego w wysokości 20 
gr. do poszczególnego znaczka par- 
tyjnego: dodatek ma być przeznaczo-= 
ny wyłącznie na fundusz wyborczy. 

IV, Zarówno z daniny jednorazo= 
wej, jakiz dodatku do podatku zwy= 
czajnego Komitety Partyjne zatrzy- 
mują dla swego funduszu wyborcze- 
go połowę (50%), drugie 50% zaś od- 
syłają niezwłocznie do C, K. W. 

Sekretarz Generalny | 
Ks Pużak, 


Ra POR WY ERN AREA GE POWER. Pe RAE, ZORG ZGŃ A PÓZ NAŃ Ry JRE GAJA 


GROŹBA STRAJKU 
KOLEI, POCZT 
I TELEGRAFÓW 


Blok komunikacyjny, który jedno- 
czy Związek Zawodowy kolejarzy, 
Związek maszynistów, Związek urzę- 
dników kolejowych i Związek pocz- 
towców, — powziął jednomyślną de- 
cyzję, że nie coinie się 

przed strajkiem, 


jeżeli Rząd odrzuci znowuż postula- 


ty pracownicze i rozbije próby poro- 
zumienia, f 

Uchwały Bloku, stanowiące fakt 
niezmiernej wagi w naszem życiu 
zbiorowem, omawiamy w osobnym 
artykule na str. 2, 


CZYŻBY ZAMIAST 
AMNESTJI? 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
o przedterminowem zwalnianiu osób, 
skazanych na więzienie, ciężkie wię- 
zienie i t. dọ, nie jest, jak piszą do nas z 
kół prawniczych, czemś wyjątkowo no” 
wem. Przepisy odpowiednie istniały już 
poprzednio, Dekret zmienia w kilku 
punktach ich stylizację, i zawiera jedno 
pogorszenie, bo odsuwa od decyzji © 
zwalnianiach władze sądowe. 

W żadnym wypadku nie można uwa 
żać tego dekretu za coś, mającego za 
stąpić prawdziwą Amnestję. 


WRO WARNA PASA. BAJ AOS PADA ORO DGA 24, PaA NO JA NNG WAU NE 
DZISIEJSZY DODATEK GOSPODARCZY 
„ROBOTNIKA“ 
przynosi szereg ciekawych artykułów, omawiających położenie gospo- 
darcze, ostatnie oświadczenia min. Kwiatkowskiego,. oraz liczne wia- 
domości i notatki informacyjne. 


Czytajcie Dodatek Gospodarczy na str. 5-ej. 


«* 


EAA Str. 2. EREET WENERA ARK GZK EA 


ZBLIZKA I ZDALERA 


WIECZNE PRAWO GRUZJI 


Gruzini nie siedzą, jak niegdyś Ży- 
dzi „nad wodami Babilonu" i płaczą — 
jak mówi Psałterz, „gdy o Syjonie 
myślą”. Rozpełzli się po świecie ca- 
łym i wszędzie, na wszystkich war- 
sztatach pracują nad zmartwychwsta- 
niem ojczyzny. We Francji, Anglji, w 
Waszyngtonie, we wszystkich parla- 
'mentach obcych narodów, w stronnic- 
twach, w międzynarodowych organi- 
'zacjach. Niema popularniejszej kwe- 
stji międzynarodowej! W ostatnich la- 
tach kilku powstała cała bibljoteka 
prac o Gruzji, broszur i ieljetonów 
we wszystkich językach cywilizowa- 
nego świata. Wszędzie emigranci mó- 
wią o Gruzji: w Paryżu po francusku, 
w Londynie i New Yorku po angiel- 
sku, w Warszawie — po polsku. Przed 
kilku miesiącami tow. Godzjaszwili 
ogłosił rozprawę naukową pod tytu- 
łem: „Zagadnienie Państwa Gruziń- 
skiego w świetle Prawa Międzynaro- 
dowego”. Ciekawa i szlachetna obro- 
na praw, których już bronić nie trzeba. 
Są to prawa oczywiste, niewzruszal- 
ne, nieśmiertelne. Tylko siła mogła je 
podważyć albo i zawiesić, Niea 
przedawnienia wobec nich. Wiecznie 
są żywe i otwarte. Polska zadeptana 
w r. 1831 żyła w dalszym ciągu — w 
Paryżu na emigracji. Kuła tam oręż 
przeciwko  ciemięzcom. Przyszła 
chwila i ciemięzcy runęli, i nagle ci 
wszyscy, którzy nie chcieli czy nie 
mogli zajmować się „prawami Polski 
do życia", przejrzeli i zaczęli dowo- 
dzić, że nigdy o niczem nie myśleli. 
jak tylko o wskrzeszeniu Polski i o 
jej strtgnicikń: życia. 

ow. Godzjaszwili cytuje petycje, 
którą w r. 1907 wystosował lk (żę 
ierencji pokojowej w Hadze, oskarża- 
jąc Rosję, jako śwałcicielkę traktatu 
(z r. 1783), Jednak — mówi autor — 
z powodu „nieodpowiedniej konjun- 
ktury politycznej sprawa ta nie zo- 
stała załatwiona”, Dla Polski kon- 
junktura była pogodę og w cią- 
gu całych lat stu kilkudziesięciu. Na- 
rody są cierpliwe. Życie ich nie mie- 
rzy się dziesięcioleciami. I Gruzja do- 
czeka „się końca swej nocy ponurej. 
I przyjdzie dzień, kiedy różni profe- 
sorowie prawa międzynarodowego 
będą się ścigali jeden przed drugim, 
aby uzasadnić prawo Gruzji i aby 
przekonać świat, że zawsze byli tego 
samego zdania. Autor martwi się, gdy 
stwierdza małoduszność różnych rzą- 
dów, które dla świętego spokoju go- 
towe są to uznawać Gruzję, to ją z 
liczby państw suwerennych wykre- 
ślać PaK: Nie trzeba się martwić, 
Trzeba pracować, Trzeba to właśnie 
czynić co czynią Gegeczkori w Pary» 
żu, Dumbadze w Waszyngtonie. Trze- 
ba trwać. Państwa zawsze szukać bę- 
dą drogi najmniejszego oporu. Aby 
uratować pieniądze, zawierzone Ro- 
sji carskiej, będą zawierały konwen- 
cje z Rosją sowiecką. Kto zna histo- 
rję, nie dziwi się. Kto zna, w szczegól- 
ności, historję prawa międzynarodo- 
wego, zdziwi się mniej jeszcze. Wszy- 
stko to już AE i będzie. Trzeba 
trwać. Przyjdzie po ciężkiej nocy no- 
ranek. Niechaj zastanie naród gruziń- 
ski dojrzały do życia zbiorowego w 


Stanisław Ryszard Dobrowolski. 


DWA PORTRETY. 


Wśród małych fotogratji I świętych 
obrazów, 
Przytulonych do ściany ip Aaa 
oju, 
Z pośród ram jesionowych wychyleni 
razem 
Przedziwnie _ uśmiechnięci jesteście 
oboje. 


Przejdzie wiosna niejedna i niejedna je- 
sień — 

Bolesny pacierz życia, zawodów i chwa- 
ły, 

Wszystkich nas stąd gdzieś zamieć po 
świecie rozniesie 

I tylko te portrety wciąż będą wisiały. 


Przyjdą lata spokojne modlitewnej ci- 
szy — 
Już będziecie wtedy bardzo starzy — 
Wieczorem, gdy tęsknota serca rozko- 
łysze 

Długo o czemś będziecie śwarzyć. 


Rozsypią się wspomnienia słońcem ma- 

lowane, 
Błyszcząc bujną radością życia i urodą— 
Z pośród ram jesionowych wiszących na 


ścianie 
Uśmiechnie się do was młodość, 


SAMORZĄD 
USTAWY SAMORZĄDOWE 


Prace Komisji Administracyjnej Sejmu 
nad ustawami samorządowemi zbliżają 
się już ku końcowi. Przypuszczać należy, 
że Sejm — po załatwieniu budżetu — 
przystąpi niezwłócznie do organizacji 
samorządu wojewódzkiego, powiatowe- 
go i gminnego, bo w tej chwili mamy 
prawdziwy groch z kapustą, a całe 
dzielnice Rzeczypospolitej pozbawione 
są w praklyce wszelkich form życia sa- 
morządowego. Z ramienia Z, P, P. S, 

o których mowa, 


DOCHODZENIE PRZE- 
CIWKO P. KANTOROWI 


Jak się dowiadujemy, Ministerjum 
Skarbu w związku z podniesionemi 
zarzutami, a przedewszystkiem w 
związku z drukowaną przez nas in- 
terpelacją tow. pos. Regera w spra- 
wie stosunków panujących w Zw. 
Inwalidów i w sprawie działalności 
prezesa tegoż Związku p. Kantora— 
zarządziło dochodzenie administra- 
cyjne przeciwko p. Kantorowi, jako 
urzędnikowi wydziału emerytalnego 
Ministerjum Skarbu. 


republice socjalistycznej jak przed 18 
marca 1921 roku. 

Broszura tow. Godzjaszwili jest 
godną uwagi i powinna znaleźć u nas 
licznych czytelników. Mało mówimy 
o Gruzji, ale myślimy o niej. Tak ra- 
dził Gambetta Francuzom, gdy cho- 
dziło o Alzację po wojnie 1871 r. Gam 
betta miał słuszność, W listopadzie 
1918 roku Alzacja wróciła do Fran- 
cji I Gruzja wróci, nie wiem kiedy, 
ale wróci do własnej niepodległości. 


Henryk Bezmaski. 


Niedziela, 23 stycznia 1927 r. 


PARLAMENT. 


PORZĄDEK DZIENNY 
posiedzenia Sejmu w dniu 25 stycznia 
1927 r. o godz. 15-ej. 


1. Sprawozdanie Kornisji morskiej o 
wniosku posłów Klubu Zw. Lud.-Nar. w 
sprawie . zmiany ustawy o Komitecie 
floty narodowej. Ref. pos. Bator. 

2. Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
o prelimiparzu budżetowym na r, 1927— 
1928. 

3. Ewentualnie sprawozdanie Komi- 
sji Regulaminowej i Nietykalności Po- 
selskiej o wniosku Rządu w sprawie wy- 
dania pięciu posłów, 


~ PO MASOWYCH 
ARESZTOWANIACH 


WNIOSEK O WYDANIE ARESZTO- 
WANYCH POSŁÓW. 


Wczoraj Marszałek Sejmu otrzymał od 
p. min. Meysztowicza pismo, domagają- 
ce się wydania aresztowanych posłów 
pp. Taraszkiewicza, Rak-Michajłowskie- 
go, Wołoszyna, Miotły i Hołowacza. 

Według tego pisma wymienieni po- 
słowie 

brali udział w organizacjach Komuni- 


stycznej Partji Polski i Komunistycznej | pł 


Partji Zachodniej Białorusi; 

mieli utworzyć zakonspirowaną gru- 
pę, która kierowała jawną działalnością 
„Hromady* i N. P. Ch.; 

zmierzali do zbrojnego oderwania od 
Rzeczypospolitej jej ziem i to według 
wskazówek ościenneśo mocarstwa; 

pos. Taraszltiewicz miał zobowiązać 
się do zbrojnej pomocy dla ościenego 
państwa na wypadek jego zatargu z 
Polską; 

posłowie założyli bank, finansowany 
przez ościenne państwo; ` 

pos. Taraszkiewicz miał wystawiać 
„przepustki* na przejście granicy, które 
to „przepustki“ władze sowieckie uzna- 
wały za ważne na równi z paszportami 
urzędowymi; 

fundusze na całą akcję pochodziły od 
eściennego państwa. . 

Podajemy treść główną komunikatu. 

Przedstawiciele Z. P. P. $. zajmą się 
nią na posiedzeniu Komisji regulamino- 
wej Sejmu. 


OŚWIADCZENIE BIAŁORUSKIEJ RADY 
i NARODOWEJ. 


Otrzymalishy deklarację Białoruskiej Ra- 
dy Narodowej, grupującej umiarkowane po- 
litycznie i społecznie odłamy opjnii białoru- 
skiej. Deklaracja, potępiając „prowodyrów, 
emisarjuszy i opłacanych agentów bolsze- 
wiekich*”, protestuje przeciwko  aresztom 
wśród „szarej masy włościańskiej".i doma- 
ga się szeregu reform społecznych, gospo- 
darczych i narodowo - kulturalnych, 


Spd JG a an PORA ER AENEON AERO 
WIELKI WIEC POLITYCZNY PPS. 


W niedzielę, dn. 23-go stycznia o 
godz, 11 rano w sali teatru „Odro- 
dzonego* na Pradze odbędzie się 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 


Przemawiać będą tow. tow. poseł 
Rajmund Jaworowski, radni: Tade- 
usz Szpotański i Roman Lewacz oraz 
tow, Stefan Haupa. 


SPRZ SEEE ED Ni 2o KWC 


KOLEJARZE | POCZTOWCY—PRZED 
DECYZJĄ! 


Blok związków komunikacyjnych. 
w skłod kiórege , jak wiadome: wch.- 
dzą: Zw. zaw. kol. (ZZK), Zw. masz. 
Zw. urzęd, kol, tudzież Zw. prac. 
poczt.—na posiedzeniu swem dn. 20 
b. m. uchwalił jednomyślnie rezolu- 
cję następującą; 

„Blok stwierdza, że zupełnie od- 
porne i nieprzejednane stanowisko 
Sejmu i Rządu. wobec postulatów ko- 
lejarzy i pocztowców, jakkolwiek po- 
stulaty te nie wykraczają poza gra- 
nice realnej możliwości, uniemożli- 
wia załatwienie niezmiernie już palą- 
cych dla pracowników kwestji w dro- 
dze pokojowej. 

Z uwagi na to, iż wobec panujące- 
go wśród rzesz pracowniczych nie- 
dostatku, dalsze zwlekanie z zała- 
twieniem tych postulatów jest abso- 
lutnie niemożliwe, Blok oświadcza, 
że w dążeniu dó poprawy bytu praco- 
wników kolejowych i pocztowych, 
nie cofnie się przed strajkiem — iak- 
kolwiek z jego następstw zdaje sobie 
sprawę, o ile Rząd odrzuci bezwzglę- 
dnie postulaty, dotyczące podwyżki 
ac pracowniczych i rozbije próby 
porozumienia, 

Blok postanawia zwrócić się jesz- 
cze raz do Rządu i do Stronnictw 
sejmowych z przedstawieniem powa- 
gi obecnej sytuacji i z ostatecznem 
ostrzeżeniem, że jeżeli paląca ko- 
nieczność poprawy bytu kolejarzy i 
pocztowców zostanie zlekceważona, 
wówczas odpowiedzialność wobec 
kraju za wybuch strajku spadnie nie 
na Blok, ale na czynniki, które unie- 
możliwiły pokojowe załatwienie 
sprawy, 

Blók wzywa ogół członków zorga- 
nizowanych w swych Związkach do 
konsolidowania sił i wytężenia czuj- 
ności tak, aby zarówno kolejarze, jak 
f pocztowcy, na każde wezwanie Blo- 
ku byli przygotowani”, 

Rezolucja powyższa wymaga paru 
uwag. 

Poprzedziła ją, oczywiście, dłuż- 
sza i poważna dyskusja, w której 
przedstawiciele zbiókowanych związ- 


wiali się nietylko nad prawdziwie już 
rozpaczliwem położeniem rzesz pra- 
cowniczych i dotychczasowem sta- 
nowiskiem Rządu, ale także nad mo- 
żliwościami pokojowego załatwienia 
kwestji, wreszcie nad strajkiem i je- 
go następstwami, 

Wszystkie te momenty, łącznie z 
nastrojem, jaki wśród mas pracują- 
cych — wobec drożyzny—coraz bar- 
dziej się zaostrza, rozważano powa- 
żnie i drobiazgowo, a wynikiem wła- 
śnie rozważań jest powyższa jedno- 
myślna uchwała. 

Zblokowane Związki zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, czem dla 
społeczeństwa i dla Państwa może 
być strajk kolejarzy i pocztowców. 
co też i w uchwale samej z naci- 
skiem, szczerze i otwarcie, podkre- 
ślono. 

A jednak sytuacja wytwarza się 
taka, że dłużej obecnego stanu masy 
pracujące znosić nie mogą i że po 


ków głęboko i sumiennie zastana- | 


wyczerpaniu wszystkich prób poro= 
żumienia, będą zmuszone — nawet 
wbrew swym intencjóm — chwyciń 
się środków ostatecznych. 

Drożyzny Rząd nie opanował 
Przez swą zupełną bierność wobec 
spekulacji paskarskiej sprawił, że 
spekulacja ta żeruje na ludności pra 
cującej coraz zuchwalej, spychając 
życie biednych ludzi najzupełniej już 
do poziomu głodu. Rząd toleruje nie- 
tylko lichwę wielkich producentów 
(zboże, węgiel, cukier), ale i pośred-, 
ników, handlarzy, Wałka z drożyzną 
ustała zupełnie, a wszystkie pocie- 
chy i obiecanki, jakiemi p. artel 
zbywał każde żądanie pracowników 
państw., dotyczące poprawy bytu — 
prysły jak bańka mydlana, pozosta- 
wiając wśród mas bolesne jeno wra- 
żeńie, że się je łudzi. 

Wytworzyły się warunki, których, 
przy najdalej już posuniętej ofiarno: 
ści, nie mogą znosić ludzie, pełniący 
tak ciężką i odpowiedzialną służbę, 
jak przy komunikacji. 

RóWiówóg budżetowej” nie osią- 
ga się kosztem głodu 300.000 praco- 
ga“ na bardzo niepewnym spoczywa 
fundamencie, 

Rzesze pracownicze doszły już do 
tych ostatecznych granic ofiarności 
i samozaparcia, poza które iść dalej, 
nie leży już poprostu w mocy ludz- 
kiej. - 

Zblokowane Związki wyczerpały 
również te pokojowe zabiegi, jakie- 
mi nietylko konieczność poprawy 
bytu, ale i — w równej mierze! — 
troska o kraj dyktowała. 


Ileż to od sierpnia z. r. wniesiono. 


memorjałów, ile odbyto konferencji 
z Rządem i z klubami sejmowemi! ` 
. Wszystko napróżno! Rząd zrzuca 
odpowiedzialność na Sejm. A więk- 
szość sejmowa, odrzuciwszy jedyny. 
konkretny wniosek klubu PPS, wnio- 
sek uruchomienia mnożnej, palącą 
kwestję poprawy bytu prac. państw, 
w formie mętnych rezolucji odsyła z 
powrotem Rządowi. * 1 
Trudno od parusettysięcznej gło- 
dującej masy ludzkiej żądać, by to 
nadal spokojnie znosiła. £ 
| Przed ostateczną swą decyzją Blok 
Związków 
cze raz do Sejmu i Rządu. i 
Od ostatniego słowa Rządu zawis- 
ło ostatnie słowo „bloku”. 


ROWE 10 GONNA GO OEG GREYA 


ODCZYT TOW. POSŁA K. CZAPIŃ- 
SKIEGO. 


W środę, dnia 26-g0 b. m. o godzinie 


7 i pół wiecz. odbędzie się staraniem 
Warsz. Organizacji Młodzieży T. U. R. 


odczyt tow. pòs. K. Czapińskiego p. t. 


Burżuazja w karykaturze, 

Treść odczytu: Karykatura jako ob- 
jaw kultury, ` Wielcy karykaturzyści: 
Daumier, Goya, Gulbrañson i inni. Hi- 
storją burżuazji w karykaturze. Nowo- 
czesna ideologja burżuazji w karykatu- 
rze: nacjonalizm, faszyzm, klerykalizm 
it d. Odczyt ilustrowany będzie 70 
uowemi przewroczami, 
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ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 


WRAŻENIA ZMEKSYKU 


Na podstawie wiadomości prasy o Me- 

ksyku, w umyśle każdego czytającego 
'człowieka musiała ustalić się opinja, we- 
dle której Meksyk stawał się synoni- 
mem krwawych walk, rewolucji, gwałt- 
tu, chaosu i bezrządu. To też, kiedy 
wspólnie ż przedstawicielami ruchu za- 
wodowego całego szeregu innych kra- 
jów, otrzymałem zaproszenie od Cen- 
trali związków zawodowych w Meksy- 
ku, by przybyć i na własne oczy stwier- 
dzić, czem jest dziś Meksyk i jakie są 
dążności jego warstw pracujących, mia- 
łem i ja i reszta moich współtowarzy- 
szów podróży poważne obawy, czy po- 
dróż nasza odpowie celowi. Chodziło 
o to, by ze strony europejskiej opinii 
robotniczej stworzyć możność przeciw- 
działania oszczerczej kampanji, szerzo- 
nej przez prasę kapitalistyczną całego 
świata, a przedstawiającej meksykański 
ruch robotniczy i opierający się na nim 
rząd == jako szajkę rabusiów cudzego 
mienia i gwałoicieli sumienia. 
, l jakież miłe spotkało nas zdziwienie 
na samym wstępie do tego kraju, — gdy, 
po wylądowaniu w Vera Cruz, znaleź- 
liśmy się w otoczeniu szeregu towarzy- 
szów wysoko uświadomionych i pełnych 
energji, nie różniących się niczem — jak 
tylko chyba wiekszą wiarą i zapałem — 
od swych europejskich kolegów. 

Przez cały dzień oprowadzali nas 
miejscowi towarzysze po tym ziejącym 

mm żarem południa miasteczku, po- 
kazując nam z dumą trzy piękne domy 
robotnicze, które zbudowali w ostatnich 
4 latach, własną kooperatywę, szkołę 


projektami ustaw, 
zajmował się tow. Rajmund  Jaworow- 
ski, p 


robotniczą, a równocześnie straszne — 
potworne. wprost kazamaty, w których 
do niedawna jeszcze, za dyktatury Dia- 
za, więziono robolników za strajki, lub 
przynależność do organizacyj, — i strza- 
skane przed paru laty kulami armat 
kulturalnych Stanów Zjednoczonych 
dom magistracki i szereg innych budyn- 
ków. Mimowoli nasuwało się porówna- 
nie między skutkami działania kultural- 
nej Hiszpanji i Stanów, a „dzikiej* me- 
ksykańskiej ludności; z jednej strony ka- 
zamaty — i kule armatnie, — z drugiej 
organizacja, domy robotnicze i szkoły. 
Pojęcie moje o dzikim Meksykańczyku, 


z nożem i rewolwerem w ręku pierzchło, 


jak mgła — i zastąpił je utrwalający się 
z każdym dniem bardziej w mym umy- 
śle obraz człowieka biednego i wyzy- 
skiwanego, który, zrzuciwszy kajdany, 
w trudzie i mozole buduje sobie przy- 
szłość, z wiarą jedynie w swoje własne 
siły. 


Z Vera Cruz śmiało budowaną linją 
kolejową, wśród cudownego pejzażu, 
zmieniającego się jak w kalejdoskopie 
od tchnących upałem i jakąś dziwną ta- 
jetmniczością podzwrotnikowych lasów, 
palm i bananów — do dzikich górskich 
przełęczy na wysokości blisko 3,000 me- 
trów, — i ośnieżonych, szczytów wulka- 
nów, przybyliśmy do stolicy kraju —- do 
miasta Meksyku. I tu, zarówno ze stro- 
ny miejscowej organizacji robotniczej, 
jak również ze strony rządu i prezyden- 
ta Callesa — spotkaliśmy się z najdalej 
idącą gotowością zapoznania nas ze sto- 
sunkami kraju i okazania nam wszyst- 
kiego, co mogłoby nam dać pojęcie o do 
tychczasowych pracach rządu, o jego za- 
miarach na przyszłość — jak również 


o potrzebach, nastrojach i dążeniach lud 
ności, i 


To też, podczas miesięcznego pobytu 
w mieście, w szeregu miasteczek i wsi, 
mieliśmy dużo sposobności, by — jeżeli 
jeżeli nie poznać ten kraj — to w każ- 
dym razie stwierdzić, jak dalekie od pra- 
wdy są te wszystkie wiadomości, tak 
skwapliwie szerzone dziś o Meksyku 
przez prasę klerykalną i kapitalistyczną. 

Struktura społeczna Meksyku w pe- 
wnej mierze przypomina polskie stosun- 
ki. Ogromne obszary ziemi, pozostające 
"wyłącznie prawie w rękach wielkich ob- 
szarników i kleru, bezrolny chłop, bied- 
ny i ciemny, zmuszony do pracy na „pań- 
skim" — obcy kapitał, bezwzględnie eks- 
ploatujący bogactwa narodowe, niedbały 
zupełnie o bogactwo kraju i dobro lud- 
ności, wreszcie kler katolicki, rozpano- 
szony, jak w żadnym innym chyba kraju 
na świecie, Ludność indyjska, stano- 
wiąca dziś jeszcze prawie 80% ogółu 
ludności meksykańskiej, pozbawiona 
swej dawnej wysokiej nieraz kultury, 
przez wiekowy wyzysk doprowadzona 
została do takiej ciemnoty; tak potwot- 
nie niskiego poziomu kultury i do takiej 
nędzy, że stopa życiowa naszego chłopa 
wydać się musi w porównaniu niesłycha 
nie wysoką. Dość powiedzieć, że do ro- 
ku 1911, t. j. do czasu wybuchu rewoltt- 
cji przeciw krwawym rządom Huerty, — 
chłop, jakkolwiek nie wedle litery pra- 
wa — to jednak w praktyce — był nie- 
wolnym pańszczyźnianym chłopem, po- 
zbawionym wszelkiej własności. Wedle 
urzędowej statystyki, było w tym czasie 
98% ludności, nie posiadającej nic, ży- 
jącej w skrajnej nędzy — i 2% zaledwie 


właścicieli wielkich obszarów, kopalń, 
fabryk i t. p. 

To też nic dziwnego, że w takich wa- 
ruńkach raz wraz powstawać musiały 
wybuchy rewolucyjne, które Meksykowi 
zjednały pod tym względem jego obecną 
opinję, Wreszcie ostatnio podjęta walka, 
trwająca przeszło 6 lat (od 1911 — 1917) 
i obfitująca w szereg bohaterskich wprost 
scen—zakończona została zwycięstwem 
ludu — i utrwaleniem spokoju. I warto 
stwierdzić, że w czasie tej ogólnej za- 
mieszki, gdzie wszyscy walczyli przeciw- 
ko wszystkim, kiedy zdawało się, że ca- 
ły kraj zapadnie się w jakichś dzikich 
zmaganiach się poszczególnych genera- 
łów walczących o władzę, — Meksyk i 
jego niepodległość uratowaną została 
przez młody ruch robotniczy. 


Klasa robotnicza w Meksyku pozba- 
wioną była prawa strajku i organizacji. 
Każda próba stworzenia organizacji ro- 
botniczej spotykała się z dzikiem prze- 
śladowaniem rządów Diaza lub Huerty, 
którzy opornych skazywali na długie la- 
ta więzienia lub na zesłanie do najnie- 
zdrowszych, febrycznych okolic gorące- 
go Jukatanu, Mimo tò robotnicy zakła- 
dali tajne organizacje, które po upadku 
rządów krwiożerczego Huerty połączyły 
się w jedną organizację pod nazwą „Dom 
robotników świata”. Z tą to organizacją 
jeden z generałów, sam z zawodu robot- 
nik-ślusarz, gen. Obregon, po uzgodnie 
niu programu politycznego i ekońomicz- 
nego — wszedł w ścisłe porozumienie — 
Robotnicy otrzymawszy broń od gen. 
Obregona uformowali własne kadry ro- 
botnicze, które, walcząc już o wykona- 
nie ustalonego programu, w bohaterskich 
wprost i niesłychanie ofiarnych wal- 


kach, przechyliły szalę na korzyść gen. 
Obregona i dopomogły mu do objęcia 


władzy, a przez to położyły kres paau-, 


jącemu chaosowi i zapewniły spokój kra- 
jowi. 


nowisku rewolucji bez rewoluvyjnych 
konsekwencji — nie odgrodził się tajem- 
niczością swych planów od klasy robot: 
niczej, która pomogła mu zwyciężyć. — 
lecz, przeciwnie, stworzył nowe prawo, 
nową konstytucję, wedle której cała 
ziemia, znajdująca się w rękach obszar= 
ników i kleru, stawała się własnością lu- 
du meksykańskiego, jak również wszel« 
kie naturalne bogactwa kraju, eksploato- 
wane dotąd w tak bezwzględny sposób 
przez obcy kapitał, przejść mają na rzecz 
państwa. Zwycięska rewolucja zrozumia- 
ła, że utrwalenie jej skutków możliwem 
będzie tylko przy jaknajwiększym o0- 
parciu się o cały lud. To też posiadajacy 
wówczas dyktatorską niemal władzę 
gen. Obregon przeprowadził natychmiast 
wybory reprezentacji ludowej, wedle or- 
dynacji wyborczej, opartej na jaknajszer= 
szych podstawach — i on, a następnie 
jego następca, Cales, rozpoczął jaknaj- 
żywszą współpracę z wybranym parlas 
mentem. 


Przed rządem, do którego wybrany w 
roku 1924 prezydent Calles powołał kil- 
ku wybitnych przedstawicieli organiza» 
cyj robotniczych, . przed nowym parlas 
mentem, a wreszcie przed klasą robotni- 
czą, która w międzyczasie zdołała stwo» 
rzyć potężną organizację, obejmującą ĉa- 
ły kraj — stanęło wielkić zadanie wyko= 
nania prograinu ustalonego w czasie walk 
rewolucyjnych. 


komunik. zwróci się jesz- 


Zwycięski generał nie stanął na sta- 
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Z MIĘDZYNARODOWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 


ORGJE BESTJALSTW FASZYSTOW- 
SKICH. 


Okropna dola zesłańców politycznych, 


d wesyryżęni Międzyn. Socjalistycznej 
zj ym z; toch obszerne sprawozda- 
o systémie deportacji, stosowanych 
przez Mussoliniego do osób politycznie 
podejrzanych, O sprawie tej opinja pu- 
liczna nic prawie nie wie, ponieważ 
ussolini i jego kreatury nie puszczają 
= do prasy włoskiej „ani zagranicę ża- 
2 wiadomości o swych zbrodniach. 
arę zesłania Mussolini 
sować na wielką skalę są Boze siej 
a budzi ona tyle grozy i wstrę- 
ı że Mussolini rozka- 
więcej list zesłańców, 
adnie określić, ilu do- 
a zesłanie, zwłaszcza 
i raz liczbę 522, drugi 
dopodobnie liczba ta 
ższa, gdy się zważy, że 
zelkie powody ukrywać 


raz — 924, Praw. 
jest znacznie wy: 
faszyści mają ws 
swe czyny. 
Zesłanie odbywa się wyłącznie na 


podstawie zarządzeni yią 
go, bez wszelkiego w, administracyjne- 


00 yroku sądowego. 
sty sakim mieście faszyści układają li- 
przeciwników faszyzmu, dołączając 


do każdego nazwi 

Listę przedkłada 2 
wej, która nakłada 
słania, b 


historję „zbrodni”. 
się komisji 5-osobo- 
kary od 1—5 lat ze- 
Prin ae przesłuchiwaria oskarżone- 
ma „det często bez wiedzy tegoż o co 
kę ciwie go posądzają | 
* easy pers wyrok zapada, oskar- 
grą Już w areszcie, a dopiero po 
ó» ina 1, lub 2 dni przed zesła- 
owiaduje się o swym losie. 


teen odbywa się w biały dzień. 
Se, tür w zakuwa się w kajdary ręcz- 
je "oe r nie zdejmują nawet podczas 
chleba spa ładającego się z bochenka 
04 o utelki wody. Podróż do miej- 
udręki eznaczenia jest jednem pasmem 
nionych tacie odbywają się w przepeł- 
więzieniach, w towarzystwie 


złodziej ; n-; 
pe | najgorszych szumowin spo- 


je jakież to są miejsca wygnania? 
Pier z turystów włoskich, zachwycają- 
Koi SIę przyrodą i sztuką Włoch, na- 
któr © nie wie o ich istnieniu. Oto nie- 
= e miejscowości tej Syberji włoskiej: 
Uaz Ustica, Fawignana, Pantellevia. 
Lyme te można spotkać w pieśniach 
<pdów i galerników włoskich, 
nie aio Publiczności włoskiej są zupeł- 
Sycylię, py re to wysepki, otaczające 
przestępcy k Śrych od lat przebywają 
a. (minalni. Są oni tam od- 
o kanjcszkają w nędznych 
A ienia, gliny i 
pozbawionych wie e, 
Otóż do takich be 
nych, przez Bo 
miejsc 


niem, 


„peznadziejnie smut- 
ga i ludzi opuszczonych, 


wysyła się k s . Pi . 
włoskiej, | wiat inteligencji 
tów, niiret profesorów, adwoka- 


Í a to tyl ie ch 
się sprzeniewierzyć Śr że nie chcą 


sumieniu 
wj ofi dlatego, że są ryj 
ymi konkurentami faszystów w 


tym, lub owym fachu! 


Na zesłaniu s azań 
Wać razem ze zbrodn 
nymi. Częste kłótnie 
zo dobytku, Przywiezionego z do- 
mu, błysk noża w razie sprzeciwu 
Oporu — oto atmosfera , 
jakiej żyją zesłańcy. 


icy muszą przeby- 
iarzami kryminal- 
1 walki, kradzieże 


czy 
„duchowa”, w 


k Sposób ich traktowania przez władze 
nę Powiada środowisku. Zesłańcy maj 
Śitymacje o wio 


10 punktach, właściwie 
śraniczeniach „wolności“ 
odludziu. 


Nic dzi ; 
zesta ai WNeG0, że w takich warunkach 


i męki hz chodzą katusze duchowe 
roby i Rai bej Grasują wśród nich cho- 
ie Je, zwłaszcza biegunka, 
zwiska cje Sekretarjatu podają na- 
órą zesłańców, wśród 


„któ 
itycznych, s amy wielu działaczy po- 


omunistć 
Rd (m. in. socj, pos. Zibordi, 
poszlaki Pozna komunista Bordiga Są 
tur Labriola) maż. został również Ar- 
waka S E DE M i kobiety, prze- 
* Jak ; 
z Molinelk;, RA pa OE robotników 
asowych związ- 


ów zawodow 
ch, : 
ceprezydentem m z Bentiwoglio, b. wi- 


drakońskich o 
nawet na tem 


iasta n 
agp a czele, 
kę pw? a się w żyłach, gdy si 
estjalstwach Lowiciela” 


Włoch. „Odnowiciela“ 


" po 
z x i 

okrutny sposób, Mussolini, Arao ieam 

0, nie posia- 


dał się ze złości i z kazał a 
resz- 


tować kilku najbliższych 7, 


Key szych przyjaciół Tu. 
orz ludzi znanych i oma fb, 
zę owanych w mieście. W tem wł je 
ai 4 właśnie 


się małość duszy tego tyrana, 


Robotnicy bopi.erajcie 
swoje pismo 
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ocjalistów, maksymalistów, | 
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PROGRAM ROLNY SOCJALISTÓW 
NIEMIECKICH 


We wszystkich partjach socjali- 
stycznych Zachodu rośnie—rzec mo- 
żna — żywiołowe zrozumienie zna- 
czenia i wagi sprawy rolnej dla so- 
cjalizmu. Przed wojną, gdy rola so- 
cjalistów ograniczała się przeważnie 
do propapaney wśród robotników fa- 
brycznych i do opozycji wobec rzą- 
dów, wieś była na drugim planie, 
Traktowano ją raczej z niechęcią, ja- 
ko element obcy psychice proletarja- 
tu nowoczesnego i trudny do wdroże- 
nia na ścieżki myśli socjalistycznej. 

Po wojnie sytuacja zmieniła się rady- 
kalnie, Dojrzewa powszechnie świa- 
domość, że bez pozyskania wsi zwy- 
cięstwo socjalistyczne jest niemożli- 
we, a w każdym razie połowiczne i 
nietrwałe, Doświadczenia w Austrii, 
Danji, Szwecji, Anglji, Belgji i gdzie- 
indziej pouczyły, że socjalizm miałby 
już większość w parlamentach, lub co 
najmniej byłby na drodze do więk- 
szości, gdyby masy ubogich, mało za- 
możnych (a gdzieniegdzie także śred- 
niozamożnych) włościan uznały czer- 
wony sztandar socjalizmu za swój 
sztandar, jak go uznały miljonowe 
rzesze robotnicze, 

I z tej świadomości rodzą się nowe 
programy rolne partyj socjalistycz- 
nych różnych krajów, Pisaliśmy już o 
programie rolnym socjalistów au- 
strjackich, angielskiej Partji Pracy, 
łotewskich socjalistów. Poniżej stre- 
szczamy pokrótce projekt nowego 
programu rolnego socjalistów nie- 
mieckich, opracowany przez komisję, 
której przewodniczył tow. Hilferding. 
Cechą wspólną wszystkich tych pro- 
gramów jest ich praktyczność, Są one 
przystosowane do konkretnych wa- 
runków danego kraju i mają na wido- 
ku nietylko cele propagandowe dla 
mas chłopskich, ale też możliwie 
szybkie przeobrażenie ustrojurolnego, 
a tem samem całej struktury gospo- 
darczej, wprawdzie jeszcze nie w du- 
chu socjalizmu, ale w interesie pań- 
stwa i ogółu pracującego. 

'W Niemczech, kraju o wysoko roz- 
winiętym przemyśle i wzorowo po- 
stawionem gospodarstwie rolnem, za- 
równo większej jak średniej własno- 
ści — zagadnienie rolne należy trak- 
tować wyjątkowo ostrożnie, Tak też 
postępuje komisja tow. Hilferdinga. 

Projekt niemiecki przewiduje wy- 
właszczenie wielkich posiadłości 
ziemskich Prus Wschodnich, z ogra- 
niczeniem rozmiaru gruntów do 750 
hektarów. Wywłaszczenie nastąpiło- 
by za odszkodowaniem, obliczonem 
na podstawie podatku gruntowego. 
Lasy powyżej 100 ha podlegają rów- 
nież wywłaszczeniu. Projekt wypo- 


OBJĘCIE 
URZĘDOWANIA 


Urzędowe objęcie poczt i telegrafów 
przez nowomianowanego Ministra Mie- 
dzińskiego nastąpi w poniedziałek. 

W sprawie tej Min. Miedziński odbył 
wczoraj konferencję z Min. Przem. i 
Handlu. Kwiatkowskim. 


POS. BOGUSŁAW MIEDZIŃSKI, nowy 


minister odrodzonego Ministerjum Poczt 
i Telegrafów. 


PAPER JĄ GER EAP RZEN E OANA NEED ANNAN S 


PLOTKI I POGŁOSKI. 


` 

W kołach politycznych kolportowano 
wczoraj pogłoskę o zamierzonem utwo- 
rzeniu Ministerjum lub podsekretarjatu 
stanu do spraw mniejszości narodowych. 
Wiadomość tę zanotowało nawet jedno 
z pism porannych. 

Jak nam donoszą, we wszystkich tych 
pogłoskach tyle jest prawdy, że utwo- 
rzenie takiego podsekretarjatu było w 
Rządzie omawiane w sierpniu r. z. O- 
becnie sprawa ta nie jest aktualna. 

Omawiana jest natomiast sprawa 
wskrzeszenia Ministerjum Zdrowia Pu- 
blicznego, na czele którego ma stanąć 
obecny Min. Spraw Wewn. gen. Skład- 
kowski. Na stanowisko Min. 

ewn. na miejsce gen. Składkowskiego 
ma być mianowany min. Meysztowicz, 
który ma być opatrznościowym mężem 

a przeprowadzenia wyborów. 


Spraw | tował zast. szefa gabinetu 


wiada się za popieraniem kolonizacji 
wewnętrznej we wszelkich formach 
i tworzeniem gospodarstw samowy- 
starczalnych. 

Co do gruntów, oddawanych w 
dzierżawę, to umowy dzierżawy roz- 
ciągałyby się na b, długie terminy, a 
za podstawę tych umów  służyłyby 
raty roczne podatku gruntowego. 

Projekt głosi konieczność popiera- 
nia rozwoju dóbr komunalnych. 

Właściciele gruntów, zaniedbują- 
cy gospodarstwa, będą wywłaszcze- 


ni. 
Projekt kładzie nacisk na to, że 
należy dążyć do maximum wydajno- 
ści roli i rozwoju środków technicz- 
nych, tak w dziedzinie nawozów, 
zasiewów, maszyn rolniczych itp. W 
związku z tem należy szczególną 
uwagę poświęcić nauce agronomiji, 
na wszystkich szczeblach naucza- 
nia, począwszy od szkoły począt- 

kowej, a kończąc na uniwersytecie, 
Dalej program mówi o tworzeniu 
wzorowych gospodarstw i terenów 
doświadczalnych, o popieraniu spół- 
dzielczości rolnej we wszelkiej po- 
staci, o doskonaleniu dróg, szos, ka- 
nałów, jakoteż o konieczności szyb- 
kiej elektryfikacji wsi przez Pań- 
stwo, Państwo również ma obowią- 
zek dbać o meljorację terenów za- 
niedbanych, osuszenie bagnisk i t. d. 
Handel ziarnem, nawozem, maszy- 
nami rolniczemi winien być regulo- 
wany ustawowo. Państwo popierać 
będzie instytucje kredytu rolnego i 
przystąpi do reformy izb rolniczych, 
Aby unikać zbytniego rozpięcia i 
wahań między cenami produktów rol 
nych i przemysłowych, program za- 
leca prowadzenie i publikowanie 
statystyki cen. Należy dążyć do znie- 
sienia pośrednictwa między produ- 
centem, a konsumentem. Nauka 
spółdzielczości winna być wprowa- 
dzona na wszystkich stopniach nau- 
czania. państwo zaś winno się prze- 
jąć zasadą, by swą polityką fiskalną 
w niczem nie szkodzić rozwojowi 

spółdzielni. i 
Program uwzględnia szeroko spra- 
wę, mieszkaniową w rolnictwie. 
Program przewiduje 8-godz. dzień 
pracy na roli, oraz odpoczynek nie- 
dzielny, rozszerzenie ubezpieczeń 
społecznych na wieś, umowy zbioro- 
we co do płac i przedstawicielstwo 
rolników w komisjach kontroli ro- 
botniczej. i 
Ubezpieczenia społeczne winny 
objąć chorobę, ubezpieczenia na wy- 
padek śmierci, kalectwa, od starości. 
Państwo zajmie się organizacją ubez- 
pieczenia od ognia, gradu i epidemii. 
Anaan 


SPRAWA DOERMANA 


Obecnie wychodzą na jaw coraz nowe 
szczegóły działalności b, prezesa Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
p. Doermana. Okazuje się, że w histo- 
rycznej już rozbiórce soboru na placu Sa- 
skim był zainteresowany p. Doerman, ja- 
ko prezes Spółdzielni Budowlanej, a je- 
dnocześnie prezes Polskiej Dyrekcji U- 
bezpieczeń Wzajemnych. Połączenie 
tych dwuch prezesur w ręku p. Doer- 
mana spowodowało, że p. Doerman pre- 
zes P, D, U, W. wyasygnował prezesowi 
Doermanowi ze Spółdzielni Budowlanej 
pożyczkę z funduszów P. D. U. W. Po- 
życzka ta sięgała wysokości 50.000 zł. w 
złocie, przyczem użyta została na cele 
niewiele wspólnego mające z akcją Spół- 
dzielni Budowlanej, w związku z roz- 
biórką soboru. Sprawą tą zaintereso- 
wały się również władze sądowe. Być 
może za jednym zamachem zostanie wy- 
świetlona i druga Sprawa, w jaki spo- 
sób i dla jakich celów oddane były pod 
zastaw przez prezesa Spółdzielni Budo- 
wlanej materjały budowlane, których 
właścicielem była nie Spółdzielnia Bu- 
dowlana, a Polska Dyrekcja Ubezpie- 
czeń Wzajemnych. 


W ROCZNICĘ POWSTA- 
NIA STYCZNIOWEGO 


Wczoraj w 64 rocznicę powstania 
styczniowego odbyła się, jak corocz- 
nie, uroczysta msza św. w kościele 
Św. Krzyża. 

Na nabożeństwo przybyli weterani 
63 roku w grupie około 30-tu. 


Garnizon warszawski przysłał na 
nabożeństwo delegacje, składające 
się z oficera i podoficera od wszyst- 
kich pułków,  stacjonowanych w 
Warszawie. Prócz tego zebrali się w 
kościele oficerowie i duża grupa cy- 
wilnej publiczności. 


Marszałka Piłsudskiego reprezen- 


ministra 
mjr, Kamiński. 


PRZEGLĄD 
TYGODNIKÓW 


O aresztowaniach białoruskich. —, Głos 
Prawdy“ a prez, Loebe,—Trzeźwy głos 
o Niemczech. — Nasza administracja — 
Potrzeba Ministerjum Poczt i Telegra- 
tów. — Bardziej katolicki niż Papież. 


W związku z ostatniemi aresztowa- 
niami wśród Białorusinów „Ster“, nie 
negując trudności prawnych ze względu 
na przepis konstytucji, stwierdza, że, 
jeśli tak jest istotnie, jak komunikuje 
Rząd, to „wyjdziemy z atmosfery mgli- 
stych obaw i podejrzeń na twardy grunt 
jawnych oskarżeń, Oczyści to w każ- 
dym razie atmosferę na naszych kre- 
sach, gdzie już zaczynało być bardzo 
duszno i bardzo ciemno”. „Głos Praw- 
dy“ ujmuje sprawę nieco odmiennie: 
„Jeśli aresztowanie posłów, w wypadku 
gdy władze posiadają niezbite dowody 
zdrady stanu z ich strony, jest uspra- 
wiedliwione koniecznością samoobrony, 
to aresztowania masowe często Bogu 
ducha winnych obywateli, którzy przez 
nieświadomość czy też otumanieni agi- 
tacją znaleźli się w szeregach organiza- 
cji, działających na szkodę Państwa — 
uważać należy z państwowego punktu 
widzenia „za szkodliwe”. 


Tenże „Głos Prawdy”, wyrażając u- 
znanie prezydentowi Reichstagu tow. 
Loebemu za stwierdzenie publiczne pol- 
skości Pomorza, polemizuje zarazem z 
ustępem mowy o „ekonomicznych ko- 
niecznościach państwa niemieckiego”. 
Polemika przez swój nieusprawiedliwio- 
ny ton zjadliwy uznanie to.czyni bardzo 
problematycznem. 

Wśród bardzo mało poważnych i nie- 
zwykle nerwowych głosów w sprawie 
stosunków polsko - niemieckich wyróż- 
nia się dodatnio artykuł „O polską pro- 
pagandę pokoju” w „Drogach Naprawy", 
Autor, odrzucając politykę opierania po- 
koju na przewadze militarnej zwycięz- 
ców, stwierdza z drugiej strony, że obo- 
wiązkiem Ligi musi być „niedopuszcza- 
nie ze strony któregokolwiek z jej człon- 
ków przygotowań do wojny agresywnej 
w stosunku do innego członka-sąsiada”'. 
Tymczasem zbrojenia, których celem 
jest odwet, stały się w Niemczech fak- 
tem. Pokój światowy mimo to nie jest 
bezpośrednio zagrożony. „Stanowisko, 
zajmowane w tej sprawie z całą konse- 
kwencją i lojalnością przez socjalistów 
i znaczną część centrum katolickiego 
oraz przez towarzystwa pokoju i zwo- 
lenników ruchu paneuropejskiego, wy- 
rażnym są dowodem istnienia w Niem- 
czech obozu dość silnego, by w wyso- 
kim stopniu sparaliżować otwartą pro- 
wokację do wojny”. A dalej: „wobec 
jednak zdecydowanej postawy Polski i 
ryzyka wywołania wojny bez szans szyb- 
kiego jej wygrania jest również wysoce 
wątpliwem, by jakikolwiek rząd nie- 
miecki na podobne szaleństwo się zde- 
cydował'. Te groźby wojny ze strony 
Niemiec są prawdopodobnie tylko szan- 
tażem, by straszyć świat, Ligę, Polskę. 
Stwarza ona jednak „nastrój, uniemożli- 
wiający rozbrojenie i sprowadzający po- 
litykę międzynarodową z powrotem na 
zgubne tory zbrojeń obronnych, soju- 
szów równowagi, które dawniej miały 
niby to zabezpieczyć pokój Europie, a 
w rzeczywistości w nieuniknionym wy- 
niku sprowokowały wprost. wojnę świa- 
tową': Podkreślając potrzebę ugody i 
porozumienia z narodem niemieckim, 
autor wyraża pragnienie, ażeby otrząs- 
nął się on „z pod jarzma propagandy 
prusko - junkierskiej, utożsamiającej od- 
wieczny i sławny byt narodu niemiec- 
kiego z przejściowem panowaniem pru- 
skich junkrów nad dzielnicami odwiecz- 
nie polskiemi i słowiańskiemi”. 

„Gazeta Chłopska” ( organ Stronni- 
ctwa Chłopskiego) zarzuca Rządowi, że 
zmiany w administracji są niedostatecz- 
ne. „Każdy niemal starosta czy inny 
urzędnik, gdy ma być usuwany, twier: 
dzi, że on jest legjonistą — ba, nawet, 
że służył w Pierwszej kompanji ka- 
drowej'. Jakbyśmy tak zebrali tych pa- 
nów przyznających się do kadrówki, to 
byłoby ich conajmniej kilkanaście ty- 
sięcy, a wiadomo przecież, że prawdzi- 
wa „kadrówka liczyła zaledwie kilku- 
set ludzi”, t 

wSter* wskazując na fakt, iż w wielu 
krajach (Niemcy, Anglja, Włochy, Sta- 
ny Zjednoczone) istnieją odrębne mini- 
sterja poczt i telegrafów oraz na szcze- 
gólnie doniosłe znaczenie tego urzędu 
dla rozwoju kultury i gospodarstwa w 
Polsce, tłomaczy, dlaczego nie może być 
on „kopciuszkiem” przyczepionym do 
innego ministerjum. Potrzeba zgęszcze- 
nia sieci pocztowej, usprawnienia obie- 
gu korespondencji i t. p. wymaga spe- 
cjalnej troskii wskrzeszenia ministerjum, 
na czele którego stanąłby „człowiek e- 
nergiczny, znający funkcjonowanie apa- 
ratu pocztowego zagranicą, rozumiejący 
gospodarcze i kulturalne znaczenie tej 
instytucji". 

„Chłopski sztandar“ ostro krytykuje 
okólnik min. Bartla w sprawie praktyk 
religijnych w szkołach. „„Rozporządze- 
nie, o którem mowa, nie jest oparte na 
żadnem prawie cywilnem, czy nawet 
kościelnem i jest wyłącznie oparte o 


PRZEGLĄD PRASY 


Polska a Niemcy. — Rząd, Sejm, mniej- 
szości — Wśród Żydów. 

Hałaśliwa i ordynarna propaganda 
antypolska  nacjonalistyczno - burżua- 
zyjnej prsy niemieckiej sprawia niewy- 
mowną radośę prasie endeckiej. Co za 
wspaniała okazja do przemawiania po 
prusku! I przyznać trzeba, że endecy 
różnej maści wywiązują się doskonale 
ze swego „zadania”. Gdyby artykuły 
niemieckich pism hakatystycznych prze- 
tłomaczyć na język polski i wydruko- 
wać w endeckich gazetach, oraz odwrot- 
nie artykuły polskie — w niemieckich, 
niktby się nie poznał na różnicy między 
„duszą'* niemiecką a polską. 

„Tylko mocne argumenty i silna zde- 
cydowana wola przemawia do rozumu 
i sumienia niemieckiego, a nie miękkie 
warszawskie gadanie"... woła „Rzeczpo- 
spolita" piórem p. Bolesława Szczep- 
kowskiego, zapominając zupełnie, jak 
wyszedł na „mocnych argumentach" i 
twardermm gadaniu Poincaré, obsadziwszy 
zagł. Ruhry. „W stosunkach naszych z 
Niemcami nie zmieniło się nic od lat ty- 
siąca (1), t. j od chwili powstania pań- 
stwa polskięgo. Te same z nimi miał 
przeprawy Bolesław, który właśnie dla- 
tego, że umiał sobie z nimi dawać rady 
skutecznie, Wielkim został nazwany”. 

P. Bolesław z „Rzeczpospolitej“, mi- 
mo tylu światłych pouczeń i rad, jak 
był tak pozostanie.. niewielki, 

„Kurjer Poranny“ również rozprawia 
się w sposób bezwzględny z hakatysta- 
mi niemieckimi, ale demaskując ich me- 
tody, pismo to nie naśladuje hakatystów 
polskich í nie wzywa do naśladowania 
metod hakatystów niemieckich. Przeci-. 
wnie „Kurjer Poranny” przy sposobno- 
ści piętnuje dziki wybryk denuncjatorski 
„Rzeczpospolitej” pod adresem p. Jan- 
czewskiego (pisaliśmy o tem wczoraj). 
Dostaje się też za to „Rzeczpospolitej“ 
od „Głosu Prawdy”. 

„Nasz Przegląd* słusznie pisze w 
zwiążku z aresztowaniami posłów bia- 
łoruskich: 

„Rząd propaguje myśl porozumienia się 

z mniejszościami, Endecja oponuje prze- 
ciw temu, wywodząc, że im więcej u- 
stępstw przyznaje się inoplemieńcom, tem 
bardziej wzmaga się na kresach „bunt an- 
typaństwowy”, Tymczasem program rzą- 
dowy pozostaje na papierze, ą program 
endecki — program represji — zostaje 
wcielony w życie, przyczem komunikaty 
urzędowe i prasa rządofilska przedstawia 
sytuację, jakby naprzekór tendencjom 
rządowym, właśnie w myśl alarmów en- 
deckich”. 

„Karjer Polski* widzi w mianowaniu 
ministrem p. Miedzińskiego dążenie Rzą- 
du do ścisłej współpracy z Sejmem. Po- 
gląd — zdaniem naszem — fałszywy. 
Ani powołanie p. Dobruckiego ani p. 
Miedzińskiego nie nastąpiło z tego po- 
wodu, że należą oni do parlamentu, lecz 
z pobudek czysto indywidualnych, dla 
celów bliżej nieznanych, w żadnym jed- 
nak razie nie mamy tu do czynienia z 
„nawróceniem się” Rządu na parlamen- 
taryzm. 4 

Pisma sjonistyczne donoszą o wiel- 
kiem wydarzeniu w życiu żydowskiem. 
Oto żydzi amerykańscy w osobie Mar- 
shalla zgłosili akces do sjonistów w 
sprawie odbudowy Palestyny wspólnemi 
siłami. Żydzi amerykańscy mają przy- 
stąpić do „Jewish agency", jako do o- 
gólno-żydowskiej reprezentacji świato- 
wej. 

Sjoniści cieszą się, ponieważ w ten 
sposób otrzymują poważny sukurs pie-, 
niężny od żydowskich bankierów ame- 
rykańskich. Ale do radości miesza się 
spora kropla goryczy, gdyż sjoniści oba-' 
wiają się, że bankierzy amerykańscy 
chcą poprostu... zarobić na sjonizmie i 
Palestynie, jak na każdym innym biz- 
nesie. Słychać tedy głosy przestrogi, by 
za misę soczewicy amerykańskiej nie 
sprzedac pierworodztwa sjonistycznego 
i wpływu sjonistów na arenie polityki 
międzynarodowej, B. 


CINEASTAS GNE TE pRGG WOJNIE GDA 


INFORMACYJNY KALENDARZ RO- 
BOTNICZY. 


Centralny Komitet Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. wydał pierwszy Robot- 
niczy kałendarz informacyjny z notat- 
nikiem. Kalendarz ten, który wyszedł 
nakładem spółki wydawniczej „Robot- 
nik“ i „Księgarni Robotniczej”, poza 
zwykłemi działami, jakie spotykamy w 
kalendarzach, zawiera wiele ciekawego 
materjału, niezbędnego dła każdego u- 
świadomionego robotnika. 

Wszystkie organizacje młodzieży, ko- 
mitety partyjne, Zw. Zaw, i poszczegól- 
ni towarzysze winni bzzwłocznie nade- 
słać do Komitetu Centralnego Org. Mł. 
T. U. R. (Warecka 7) lub do Księgurni 
Robotniczej (Warecka 9) zamówienia na 
kalendarz, którego cena wynosi 80 gr. 

Spieszcie się z zamówieniami, gdyż 
nakład jest już na wyczerpaniu. 
SENET ENS 
mętne nastroje nadmiernej gorliwości i 
bigoterji (nabożnisiostwa) religijnej P- 
ministra Bartla lub o jakieś chwilowe 
kombinacje polityczne, nie mające zę 
sobą żadnego głębszego AE 2 


ZGON TOW. JANA 
JASIŃSKIEGO 


Kraków. 22 stycznia 1927 r. (tele- 
'fonem), W dniu dzisiejszym w Kra- 
kowie zmarł tow, Jan Jasiński. lat 44, 
radny m, Krakowa, były sekretarz 
Rady Robotniczej P, P, S. m. Krako- 
wa í Rady Zw. Zawodowych, organi- 
zator robotników instytucji użytecz- 
ności publicznej, zasłużony działacz 
„ruchu robotniczego ħa terenie Malo- 
polski, 

W przedwcześnie zmarłym na gru- 
źlicę towarzyszu partja nasza, a z nią 
cała klasa robotnicza, ponosi niepo- 
wetowaną stratę. Tow. Jasiński cały 
swój pracowity żywot i swe wybitne 
zdołności poświęcił sprawie robotni- 
czej, dla której pełen oddania, z ca- 
łych sił z miłością pracował, 

Cześć pamięci zasłużonego towa- 
rzysza! 


„ KRONIKA POLITYCZNA 


OŚWIADCZENIE AMBASADORA. 
P. LAROCHE. 


Sprawa „granic zachodnich. 


Ambasador francuski p. Ļaroche od- 
wiedził wczoraj dyrektora Departamen- 
tu Polit. Min. Spraw Zagre p. Jackow- 
skiego i w imieniu rządu francuskiego 
zaprzeczył wszelkim pogłoskom, jakoby 
w Thoiry mogła być mowa o rewizji 
granic. Ambasador Laroche oświadczył, 
że jest upoważniony do podtrzymania 
treści deklaracji złożonej w związku z 
tą sprawą Rządowi polskiemu we wrze- 
śniu r. z. 


+% 
w 
Wedle doniesień prasy gdańskiej, onegdaj 

zjawili się u prezesa dyrekcji P. K. P. w 
Gdańsku delegaci kolejarzy gdańskich, ce- 
lem zaprotestowania przeciwko ostatniemu 
rozporządzeniu językowemu, nakładającemu 
na kolejarzy gdańskich obowiązek wyucze- 
nia się w pewnym określonym terminie ję- 
zyka polskiego. Delegaci otrzymali odpo- 
'wiedź, że rozporządzenie to zmienione być 
nie może, ałbowiem nie sprzeciwia się ono 
w żadnym stopniu orzeczeniu wysokiego 
komisarza. Wobec tego, prasa gdańska za- 
„powiada, że sprawą tą będzie się musiał za- 
iąć senat w. m. Gdańska. (PAT). 


KOMISJA PRACY 
PRZECIWKO PODWYŻ- 
CE CEN CUKRU 


Wczoraj Prezydjum Komisji Opinjo- 
dawczej pracy w osobach tow. pos. Zie- 
„mięckiego, p. Simona i ob. Dudy oraz 
'referent tow. pos, Zaremba przedłożyli 
wice-premjerowi Bartlowi stanowisko 
Komisji w sprawie mającej nastąpić 10% 
‘podwyżki cen cukru, Tezy komisji, 
sprzeciwiające się jakiejkolwiek pod- 
wyżce ceny cukru omówił tow. Za- 
remba. 


, Z przedłożonych tez wynika, po pier- 
wsze, że komisja przeciwstawia się sta- 
nowczo podwyżce cen cukru, dalej że 
zyski cukrowników, jeżeli wziąć prze- 
mysł cukrowniczy w całości, są zupełnie 
wystarczające, że należałoby wprowa- 
dzić repartycję zysków pomiędzy cu- 
„ktownie, które wprawdzie pracują bez 
zysku, ale także i bez strat, jak np. w 
¡byłym zaborze rosyjskim. Przy likwi- 
'dacji nieracjonalnie rozmieszczonych i 
"szczupłych cukrowni winny być zabez- 
pieczone pod kontrolą Państwa intere- 
¿sy zredukowanych pracowników i ro- 
'botników w porozumieniu z ich organi- 
zacjami zawodowemi. Sumy niezbędne 
„na to sięgają zaledwie cząstki tego co 
dało społeczeństwo na utrzymanie tego 
przemysłu i na bajeczne zyski więk- 
'czych cukrowni. Wice-prem. p. Bartel o- 
«świadczył, że sprawa ta dotychczas nie 
jest przesądzona, że będzie dopiero roz- 
'ważana na posiedzeniu Komitetu Eko- 
,nomicznego w poniedziałek, że przed 
‚tem posiedzeniem Komitetu odbędzie się 
konferencja zainteresowanych w tej 
sprawie ministrów i p. Bartel przed o- 
stateczną decyzją porozumie się jeszcze 
raz z prezydjum Komisji Opinjodawczej 
‘Pracy. 

P. Bartel informował się o różne 
'szczegóły kwestji cukrowej. Szczegóło- 
wych wyjaśnień udzielali wszyscy przed- 
'stawiciele komisji pracy. P. Bartel uznał 
ich stanowisko za całkowicie umotywo- 
wane, 


Następnie tow. Ziemięcki przedstawił 
premjerowi opinję Komisji pracy w spra- 
wie ceł na wywóz zboża i stwierdził, że 
komisja uważa środek ten za spóźniony. 


Wreszcie tow. Ziemięcki zwrócił u- 
wagę na fakt pomijania Komisji pracy 
przez Komitet Ekonomiczny w spra- 
„wach ją interesujących. P. Bartel o- 
„świadczył, że jeśli były jakieś pominię- 
cia — to wynikły one z powodu niepo- 
(rozumienia, które na przyszłość powta- 
irzać się nie będą, 


hry popełnił wczoraj samobójstwo. 


Niedziela, 23 stycznia 1927 r. 


Pocz, o godz. 4 pp. 


JUTRO. 


Orkiestra pod dyr. Tad. Barszczewskiego 
Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr i1 zł. 


RZĄDY „ABSOLUTNE" 


„OBÓZ“ POWOLI SIĘ DEMASKUJE. 


Tak zw. (dość komicznie) „obóz wiel- 
kiej Polski” nie ujawniał swej właściwej 
ideologji. Wolał otoczyć swe dzieło 
mglistemi frazesami. Tylko w pewnym 
wywiadzie p. Dmowski oświadczył, że 
ukazywać się zacznie pewna serja bro- 
szur, która omówi wszystkie bieżące za- 
gadnienia, Narazie musiały wystarczać 
frazesy w rodzaju „usprawnienia pań- 
stwa” i t. d, a pozatem — zasada no- 
minacji i dyscypliny w hierarchji orga- 
nizacyjnej. 

Dużo przyczyn złożyło się na ten stan 
rzeczy. Między innemi ten fakt, iż ci 
sami działacze endeccy muszą występo- 
wać w dwuch postaciach: 1) w Związku 
ludowo - narodowym jako obrońcy .po- 
deptanego parlamentaryzmu i demokra- 
cji; 2) w „obozie” p. Dmowskiego jako— 
wrogowie tegoż parlamentaryzmu i tej- 
że demokracji. 

Można sobie wyobrazić bez trudu, jak 
codziennie musi wić się taka np. „Dwu- 
groszówka”, która jednocześnie musi 
wygrać atuty parlamentaryzmu i „zale- 
ty” faszyzmu p. Dmowskiego. 

Bądź co bądź sytuacja kłopotliwa, 

To też faszystowski, — niewątpliwie 
faszystowski „Obóz' demaskuje się tyl- 
ko stopniowo. Powoli ujawnia się wo- 
bec ogółu właściwa „obozowa” ideolo- 
gja, właściwe apetyty i zamierzenia „o- 
bozu”. Zwłaszcza, że i chwila politycz- 
na trochę niesposobna... „obóz” niewąt- 
pliwie czeka jakiegoś większego zała- 
mania się politycznego. ; 

Ale.. niecierpliwi nie mogą wytrzy- 
mać i zdradzają wielką tajemnicę, o 
której zresztą wie każdy, orjentujący się 
w kierunkach politycznych, faszystow- 
ską tajemnicę Obozu, apetyt niepoha- 
mowany do zniszczenia demokracji o- 
raz ruchu robotniczego i do rządów sil- 
nej pięści. 

Niecierpliwą zwłaszcza jest nacjona- 
listyczna i faszystowska „Myśl Narodo- 
wa" p. Z. Wasilewskiego, który nawet— 
religję gotów jest zaprządz do nacjona- 
listycznego swego rydwanu (patrz art. 
wstępny w ostatnim numerze, gwałtow- 
nie polemizujący z chadeckim „Głosem 
Narodu” na temat religii i nacjonali- 
zmu). 

Otóż w owej niecierpliwej „Myśli'' 
(Nr. 1) p. Zdzisław Stahl w art. o „Obo- 
zie" rozkonspirowuje nieco zamierzenia 
p. Dmowskiego. Parlamentaryzm? „U- 
strój parlamentarny nie umiał wytwo- 
rzyę rządu i t. d.'. Więc cóż wobec te- 
go? Trzeba budować od podstaw, bo 
„państwo polskie jako ustrój prawny do- 
tąd jeszcze nie powstało". „Obóz'” do- 
piero je stworzy. A przytem (słuchaj- 
cie) „kilka lat nie wystarczy i nie obej- 
dzie się bez okresu twardych rządów ab- 
solutnych, bez systemu surowych przy- 
musów zewnętrznych” i t. d. 

No, teraz trochę jest jaśniej. „Dwu- 
groszówka'” ostatnio — rzecz zrozumia- 
ła — nie lubi mówić o zagadnieniach u- 
strojowych, bo nie wie, który „atut” ma 
wygrywać — parlamentarny. czy anty- 
parlamentarny. 

Dopiero p. Stahl postawił sprawę ja- 
sno — wódz, mocna pięść, unicestwie- 
nie parlamentaryzmu, ‚surowy przymus”, 
„rządy absolutne", 

Teraz już wiemy. Naturalnie, każdy 
nie-naiwny wiedział i przedtem. Ale 
dobrze, że teraz i bardziej naiwny prze- 
czyta własnemi oczami tajemnicę „O- 
bozu" — „absolutne rządy" wodza — 
„który nigdy nie zawiódł”, jak zapewnia 
p. Stahl. 


K. Czapiński, 
SOW AO Az AET POA A RA 


- WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


— „Vossische Zeitung" przynosi sensacyj- 
ną wiadomość o wykryciu w Reichswehrze 
wielkich nadużyć, sięgających setek tysię- 
cy marek, dokonanych przy dostawach bro- 
ni, Z tego powodu jeden major Reichswe- 


dowo donoszą za pośrednictwem biu- 
ra Wolffa, że dziś przed południem 
kanclerz dr. Marx złożył prezyden- 
towi Hindenburgowi sprawozdanie o 
powziętej wczoraj przez frakcję cen- 
trum uchwale, oświadczając, iż w 
myśl zawartych w niej dyrektyw. 
przyjmuje misję utworzenia gabinetu. 


MANIFEST ya CENTRO- 
Berlin, 22 stycznia. (PAT.) Uchwa- 


lony na wczorajszem plenarnem po- 
siedzeniu frakcji centrowej manifest 
zawiera następujące tezy programo- 
we, które w streszczeniu podajemy, 

Manifest uznaje konstytucję wei- 
marską za podstawę pracy nad odbu- 
dową państwa niemieckiego. Wszyst- 
kie siły narodu — głosi manifest — 
„muszą zespolić się w pojęciu pań- 
stwowości ludowej, opartej na wie- 
rze chrześcijańskiej. 

Przyszłość Rzeszy — czytamy da- 
lej w manifeście — wymaga we- 
wnętrznej konsolidacji, opartej na 
zbliżeniu między poszczególnemi 
krajami związkowemi, na złagodze- 
niu antagonizmu między miastem i 
wsią, jakoteż między robotnikami i 
przedsiębiorcami, 

Polityka zagraniczna Rzeszy, jako 
członka Ligi Narodów, musi się za- 
stosować do zasady bezwzglednej so 
lidarności wobec'innych narodów, lo- 
jalnej niemi współpracy, oraz dąże- 
nia do porozumienia i przestrzegania 
przyjętych na siebie zobowiązań 
traktatowych. Nie przesądza to jed- 
nak prawa Niemiec do żądania cał- 
kowitej swobody tervtorjalnej i za- 
bezpieczenia granic, Każda polityka 
niemiecka nieustępliwie dążyć musi 
do uwolnienia Nadrenji od okupacji. 
Centrum opowiada się za wypełnie- 
niem zobowiązań, przyjętych przez 
Niemcy w Londynie i Genewie i za 
kontynuowaniem polityki Locarna. 
Najbliższem zadaniem na drodze po- 
rozumienia niemiecko - francskuiego 
jest przejście od polityki przemocy 
do polityki, opartej na solidarności 
państw europeiskich. 

W uzupełnieniu powyższych tez 
centrum ogłosiło swój minimalnv pro- 
gram społeczno - polityczny, Wystę- 
puje ono przeciw polityce klasowej, 


PRZEMYSŁU 


Berlin, 22 stycznia. (PAT.), Wia- 
domości o ukończeniu rokowań w 
przedmiocie wywozu półłabrykatów 
przemysłu wojennego prasa dzisiej- 
sza prostuje, na podstawie informa- 
cji ze źródeł miarodajnych, w 
kierunku, iż między rządem niemiec- 
kim a  międzysojuszniczą komisją 
kontrolną w Berlinie doszło wpraw- 


PROJEKT SOCJAL - DEMOKRA- 
TÓW. 


Gdańsk, 22 stycznia. (PAT). Dy- 
skusja na temat zmiany konstytucji 
w. m, Gdańska, zapoczątkowana na 
naraz a ewy sia refers komy 
skiego, jest w dalszym ciągu - 
miotem ożywionej debaty w prasie í 
wywołuje ogromne zainteresowanie 
wśród całej ludności, Przeważna 
część społeczeństwa gdańskiego do- 
maga się stanowczo zmiany obowią- 
zującej obecnie konstytucji, uchwalo- 
nej swego czasu, pod decydującym 
wpływem nacjonalistów niemieckich, 
a ponartej przez najbardziej reakcyj- 
ne słery. Wyrazem tych dążeń jest 
dyskutowany obecnie w Sejmie 
gdańskim, k projektu rządowego, 
projekt, opracowany przez socjalną 


— Rząd Sowietów wystosował do Rzą- 
du francuskiego notę, protestującą przeciw- 
ko traktatowi francusko - rumuńskiemu. 
Nota stwierdza, iż zagraża on pokojowi na 
Wschódzie, gdyż popiera bezprawną oku- 
pację Besarabii przez Rumunię. 

— Urzędowy dziennik rumuński ogłosił 
tekst traktatu francusko-rumuńskiego, 

— Z Moskwy donoszą, iż Kamieniew ustą- 
pił ostatecznie ze stanowiska kierownika in- 
stytutu Marxa. Następcą Kamieniewa zosta- 
je jeden z podrzędnych działaczy Skworcow- 
Stiepanow. 


w rol. gł. Claude France — Simon 


Film w naturalnych kolorach. 


TELEGRAMY 


MARX TWORZY GABINET CENTROWO- 
PRAWICOWY 


Berlin, 22 stycznia. (PAT.). Urzę- | stojąc 


na stanowisku solidarności 
międzystanowej., 

STOSUNEK STRONNICTW DO 

PROGRAMU CENTRUM, 

Berlin, 22 stycznia, (A. W.). Dziś 
popołudniu rozpoczął kanclerz Marx 
narady z przywódcami partyj środka. 
Frakcja niemiecko - narodowa odby- 
ła dziś tajne obrady nad programem 
centrum, który uznano za nadający 
się jako podstawa do dalszych roko- 
wań. Demokraci przyjęli prośram 
centrum przychylnie, domagają się 
jednakże, by został on uznany przez 
wszystkie stronnictwa i żądają, by 
centrum przedłożyło go do zatwier- 
dzenia również i innym stronnictwom 
jeszcze przed rozpoczęciem roko- 
wań. Socjal-demokraci w zasadzie 
zgadzają się na ten program jednak 
mimo wszystko wątpliwe jest uzna- 
nie programu w całości przez niemie- 
cko-narodowych, a to ze względu na 
warunek uznania republiki i konsty- 
tucji weimarskiej w całej rozciągło- 
ści, Demokraci i socjaliści mimo po- 
zornej swej zgody na program cen- 
trum, zapowiadają już z całą stano- 
wczością, iż w rządzie prawicowym 
udziału nie wezmą. 


INTERWENCJĄ NIINCJUSZA PA- 
PIESKIEGO, 


Berlin, 22 stycznia. (A. W). Jak 
się dowiadujemy, bezpośrednią przy- 
czyną zgody centrum na udział w 
gabinecie prawicowym była inter- 
wencja nuncjusza papieskiego, Pa- 
celleso, który, na prośby niemiecko- 
narodowych, potrafił nakłonić cen- 
trum do. zmiany dotychczasowego 
stanowiska 


WRAŻENIE INICJATYWY HIN- 
DENBURGA, 


Paryż, 22 stycznia. (A. W.). Inicja- 
tywa Hindenburga stworzenia rządu 
nacjonalistycznego zrobiła tu jaknaj- 
gorsze wrażenie, Dzienniki wyrażają 
opinię, że krok ten nie przyczyni się 
do kontynuowania lokarneńskiej po- 
lityki pojednania, „Quotidien“. zazna- 
cza, że dr. Marx i dr. Streseman w 
zupełności zawiedli dyplomacię eu- 
ropejską, bowiem trudno wyobrazić 
sobie współpracę ich z notorycznymi 
przeciwnikami polityki Locarna, 


W SPRAWIE WYWOZU PÓŁFABRYKATOW 


WOJENNEGO 


WYNIKI ROKOWAŃ W BERLINIE, 


dzie do porozumienia, jednak ostate- 
czna decyzja w tej sprawie zależy od 


rozstrzygnięcia Konferencji Amba- 


sadorów, której właśnie zostkhna 
przedłożone uzgodnione propozycje 


do zatwierdzenia. Gabinet dr. Marxa | 


na dzisiejszem swem posiedzeniu pro- 
pozycje te zaaprobował, 


O ZMIANĘ KONSTYTUCJI GDAŃSKIEJ 


demokrację, którego główną zasadą 
jest całkowita parlamentaryzacja 
rządów Wolnego Miasta, wprowa- 
dzenie zasady odpowiedzialności se- 


/natu rządzącego przed sejmem, a 


wreszcie żadanie, aby w senacie 
Wolnego Miasta zasiadali wyłącznie 
obywatele gdańscy, a nie importo- 
wani z Prus urzędnicy, którzy, z na- 
tury rzeczy, pracują w imię nacjona- 
lizmu prusko. - niemieckiego. Z tych 
wzśledów żądanie, ete przez 
socjalną - demokracje, 
społeczeństwie $dańskiem żywy od- 
dźwięk i poparcie, 

W zupełnem przeciwieństwie do 
programu socjal - demokratycznego 
stoi projekt senacki, opracowany na 
obcą ideologji nacjonalistycz- 
nej, 


DO WYNAJĘCIA 


LOKA 


WIADOMOŚĆ: WARSZAWA, ul. LESZNO Nr. 142—4, 


TELEFON Aussie od godz. 9—3 ep. 


NA BIURA I MA- 
GAZYNY WRAZ 
Z GARAŻEM 


pirea o] 
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień. 


ZEW KRWI 


(Panie z krótkiemi włosami) 


PRZEZ MIŁOŚĆ DO SŁAWY 


znalazło w 


Ni 22 BEEN 


Pocz. o godz. 4 pp. 


JUTRO. 


Girard 


Wznowienie organu sociali- 
stycznej partji francuskiej 


Paryż, 22 stycznia, (AW). Po dwu- 
letniej przerwie ukazał się tutaj 
dziennik „Populaire“, organ socjaliz- 
mu francuskiego, Ogólne kierownic- 
two pisma otrzymał przywódca par- 
lamentarnej. frakcji socjalistycznej 
tow, Leon Blum. 


Ultimatum Chin 


Londyn, 22 stycznia, (A. W.). — Z. 


Han Kou donoszą, że robotnicy sta- 
|li się tam zupełnie panami sytuacji. 
| Minister komunikacji rządu kantoń- 

skiego Sun Fo, oświadczył poselstwu 

angielskiemu jeszcze raz, że 
kantoński domaga się kategorycznie 
zwrotu koncesji angielskiej, jednak 
nie na drodze gwałtu, lecz na dr 
rokowań dyplomatycznych. W ko- 
łach londyńskich wielkie wrażenie 
wywołało memorandum chińskiej Iz- 
by Handlowej do angielskiej Izby 

Handlowej w sprawie zakończ 

strajku i przywrócenia normalnych 
stosunków w koncesji angielskiej. 

Anglja stoi obecnie ultima- 
tum: albo oddać koncesje, albo cof- 
nąć się z handlu w. Han Kou, co na- 
raziłoby obywateli angielskich na 
konfiskatę ich mienia, 


Konflikty w Ameryce 
południowej 


Waszyngton, 22 stycznia, (A. W.). 
Prezydent Nicaraśuy Diaz odrzucił 
propozycję kompromisowego  zała- 
twienia konfliktu z liberałami, 

Aczkolwiek senat amerykański 
przyjął dziś rezolucję sen. Robinso- 
na, domagającą się załatwienia kon- 
fliktu z Meksykiem na podstawie ar- 
bitrażu, os według kół wtajeme 
niczonych, Coolidge, a wraz z nim 
rząd Stanów Zjedn. zamierzają zigno- 
rować uchwałę senatu (7). : 


0 autonomję Kłajpedy 


Berlin, 22 stycznia. (PAT.). Zwią- 
zek emigrantów kłajpedzkich w Ber- 
linie powziął rezolucję, wzywającą 
Niemców, zamieszkujących okręg 
k!ajpedzki, do. stosowania w walce z 
władzami litewskiemi środków legal- 
nego, „ale bezwzględnego oporu. 
Związek wyraża nadzieję, że rząd 
Rzeszy nie zawrze z Litwą żadnych 
układów dopóty, dopóki autonomia 
Kłajpedy nie zostanie w całej pełni 
wprowadzona. w życie, W końcu 
zwiazek kai © się interwencji 
przedstawicieli Niemiec w Lidze Na- 
rodów, w sprawie naruszenia posta- 
nowień konwencji penewskiej, doty= 
czącej Kłajpedy. « 


ARESZTOWANIA 
WŚRÓD KOMUNISTÓW 


Onegdaj władze bezpieczeństwa dokonały 
aresztowań wśród młodzieży, oskarżonej o 
komunizm. 

Informacje ze źródeł policyjnych przed 
stawiają się, jak następuje: 

Przed paru dniami aresztowano m. in. Te. 
ofilę Silberstein (pseudonim „Marta”), za: 
mieszkałą przy ul. Komitetowej nr. 4, 

Ową Martę policja polityczna wkrótce po 
aresztowaniu wypuściła na wolność, rozto- 
czyła jednak nad nią obserwację i ta właś- 
nie doprowadziła do lokalu przy ul, Wielkiej 
nr, 13. Tu stwierdzono, iż „Marta” odwiedza 
lokal, zajmowany przez Itę Gempel. . 

Poddawszy lokal Gemplowej obserwacji.: 
stwierdzono, że przedostaje się do niego sze” 
reg osób. . 

Onegdaj policja polityczna ustaliła, że w 
mieszkaniu Gemplowej o godz. 8 wieczorem 
ma się odbyć zebranie komitetu okręgowego 
Z. M. K. Policja około godz. 8 wiecz. wkro- 
czyła do mieszkania Gemplowej i tu zasta- 
ta zgromadzonych 10 osób, wśród których 
znajdowały się cztery kobiety. 

Podczas rewizji znaleziono obciążający 
materiał. 

Uczestników zebrania przeprowadzono do, 
aresztu, gdzie ustalono, że są to: Adela Kra- 
snobrod, Pela Goldberg, Teofila Silberstein, 
Aleksander Sokołowski, Benjamin Goldkorn, 
używający przezwiska Janek Tojte, Chaim 
Brodarz, Mojżesz Morenstern, Emil Deuke, 
Marjan Wegmajster i Józef Herszkowicz z 
Tomaszowa. Pozatem na rogu ul. Sosnowej 
i Chmielnej zatrzymano w czasie właśnie do« 
konywanej rewizji w mieszkaniu przy ul. 
Wielkiej Czesława Osękowskiego, i 


——— 
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DODATEK GOSPODARCZY „ROBOTNIKA” 


ORGANIZACJA I ZADANIA NIEMIECKIEJ 
KOMISJI ANKIETOWEJ 


MUSZTARDA 


wia Rady Ministrów, o- 
» N opłaty wywozowe dla zbo- 
resi pozór stało się zadość żąda- 

mas spożywców, 0- 


była zadu, gdyby.. gdyby nie 
ió spóźniona przynajmniej o 5 
Bowiem dziś 
wem nie św Rabie 
Pytanie jak pokry 
pokrycia potrzeb 


Ostrzegaliśmy 


iż bacznie też 


wóz i 


ność ści 
zboża cisłego o 


go głosu rozsą 
Bast „był i 
PP. paap towskim i Meysztowi- 
sło w cenie, 
którą nikt za 
upować, 
się jus uje „zboże zagranicę prawie 
a ozi. W ciągu sierpnia, 
października, listopada 
74 Si 0 wagonów pszeni- 
Y wagonów 10-cio tono- 


miesiąc * . Daje to przeciętnie na 


18.590 wagonów 
3.515 wagonów 
wywóz zboża nie prze- 


pszenicy 
śrudniu 


W 
wyższy; 
żyta 3.000 wagonów 


dla 
R Pszenicy 500 wagonów 
wywóz stanowi tylko wy- 


It 
NOWE FRAZESY 


PO OBIEDZIE. 


pełnienie poprzednich zobowiązań. 

Tymczasem te ilości zboża, jakie 
wywieziono, pozbawiły nas nie tyl- 
ko nadwyżki eksportowej ale co 
gorsza wytworzyły niedobór zboża 
na rynku krajowym, j 

P. Edward Szturm de Sztrem, spe- 
cjalista od spraw zbożowych ogłosił 
następujące obliczenia, 

Przy produkcji żyta i pszenicy ra- 
zem 62.927 tys. kwintali po dolicze- 
niu zapasów zeszłorocznych i odjęciu 
zboża potrzebnego na zasiewy pozo- 

seg 


stało do spożycia 56.098 tys. 
tali, 

Pan. S. d. S. przyjmuje spożycie 
zbóż w r. bieżącym w wysokości ze- 
szłorocznego a więc 188 klg. na gło- 
we, Nie jest to słuszne. Nieurodzaj 
ziemniaków i ich drożyzna (cena w 
r. zeszłym 3.50 za 100 kg. ziemnia- 
ków, obecnie 15 — 18 zł!), spo- 
wodować musi zwiększenie spoży- 
cia zbóż, 

Ale przyjmijmy nawet tę rę 
188 kg, na głowę, Daje to Pk 
ogółem w sumie 55,930 tys. kwintali, 
Wypada z tego, że w tem obliczeniu 
nadwyżka wynosiła co najwyżej 168 
tys. kwintali czyli 16.800 wagonów 
zboża. 

Wywieziono tylko w ciągu sier- 
pnia — listopada 884,3 tys. kwintali 
czyli 88,430 wagonów, 

Oto dlaczego obecna uchwała Ra- 
= Ministrów jest jak musztardą po 
obiedzie! 

„Pozwalaniem na wywóz zboża w 
ciągu pół roku zostały spowodowa- 
ne wysokie ceny na zboże i spowo- 
dowany brak 
na obecnej wysokości utrzyma! 


I STARE BŁĘDY 


MOWA P. MINISTRA KWIATKOWSKIEGO 


Pery jaką p. Kwiatkowski wygłosił 
mój Marai na konferencji praso- 
'jest mie inisterjum Handlu i Przemysłu, 
nych A szpic dźwięcznych słów, dro- 
Rych ie eg azań i niewyraźnie ułożo- 
to, że Pan Matystyoznych, Gdyby nie 
swego prze nister sam oznaczył cel 
cie 7 ona, jako  zastrzy- 
wiary kipar eczeństwu” nowej dawki 
e własne siły, trudnoby się do- 

dla czego mowa ta, trochę 


myśleć poco, 
n 
joe spad trochę dziwaczna, zosta- 


„ła wygłoszona 


Pan Mi 


i nister Kwiatkowski, jak wiel 
e A AD. wielu 
ai kolegów gabinetowych ma skłon- 
slarczy ) Fologiczne*, sądzi, że wy- 
Sin” wiara w siły, aby istotnie przy- 
Js, „ „społeczeństwu sił nowych i 

r pae siły stare. Gdyby rzeczywi- 
Radka było ożywiać życie gospo- 
aan ire ami autosugestji, gdyby 
ją. yio. wiarą nadawać siłom spo- 

znym i ekonomicznym kierunek, 
wzmocnić ich natężenie i pracę, 


i byli- 
aer krajem zamożnym, doląccwh 
ym. Ale, niestety, na obszarach śry 


sił i 
i skonomicznych 1 sił politycznych, 
sugestja, oddziaływanie na psychi- 
so większego znaczenia nie posiadają; 
i ydują tutaj żelazne prawa ekonomji 
ROK społecznej. P. Kwiatkowski 
Raje rych prawd nie uznaje, czy nie 
kóz zę 1 stąd też pochodzą, grzecznie 
e kę ' dziwactwa, wygłoszone na 

wą ej konferencji prasowej. 

A, szkolwiek p. Kwiatkowski na wstę- 
hea £> Przemówienia twierdzi, że 
odj, rg Mle mą na celu oceny „wię- 
Ney ję (5 „programowego dzia- 
Rząd, (dj A nie o spór tu idzie, czy 
działał 4 4 1 jaki on jest obecnie — 
ore obrze, czy źle”, toć przecież 
ową byłą ułożona w taki sposób, 


ki omówiw- 
GEA i bardzo po- 

ację gospodarcz 
czeżwca Tay 1924 ; 1825 aż do 
tomiast, ale ża, bardzo różowo, na- 
obrazował „Tównie powierzchownie 
“miany zaszłę w ciągu dru- 


śiego półrocza, t 
majowym. T 1686 mo przewrocie 


Szczególnie ; 
Kwiatkowski giera esz 
ztym horyzont 
od połowy 1925 roku. e ie si 
"aging, stosunki eraan Rake 
swej) skurczyły, handel prawie już 
ają it się z zasadą nieotrzymywania 
; orłów dla kupców szukających 

ylu towarów polskich poza aii 

Ale na szczęście, e 


* władzę 
926 roku ujął nowy Rząd, który zro- 


, zumiał, że bezrobo Ą 


ministra trzeba roznieść i rozsławię 
po wszystkich kontynentach) — no i 
postarał się o „nakierowanie całego 
aparatu gospodarczego” na nowe (psy- 
chiczne) tory, czemu dopomógł przy- 
jazny zbieg okoliczności, — strajk wę- 
glowy angielski, zbieg okoliczności, zda- 
niem p. Ministra, 
czenia. „Ale już w tej chwili — mówił 
bowiem p. Kwiatkowski — chcę pod- 
kreślić, iż tej zmiany warunków nie 
dopatruję się wyłącznie w tych wszyst- 
kich zjawiskach gospodarczych, które 
w sposób naturalny towarzyszyły, lub 
wynikały z rezultatów wielkiego strajku 
angielskiego. Chcę raczej, jaknajsilniej 
podkreślić wagę czynnika psychicznego 
całego społeczeństwa polskiego, które, 
jakgdyby nagle zerwało się do pozy- 


tywnej, realnej działalności gospodar- 


czej, postanawiając włashemi rękoma 


„utrwalić i umocnić swój byt i swoją nie- 


zależność gospodarczą”. . . 

Z tego gatunku naiwnemi twierdze- 
niami, z takiem śmiesznem  żonglowa- 
niem „czynnikiem psychicznym”  pole- 
mizować nie można. Wystarczy, jeśli je 
powtórzyć dla poznania, jakiemi dzi- 
wacznemi instrumentami operuje nasz 
minister handlu i przemysłu, analizując 
wczorajszą i dzisiejszą sytuację gospo- 
darczą kraju. 

Drożyźnie, która jest właściwie pestką 
całego zagadnienia gospodarczej i finan 
sowej sanacji Polski, p. Kwiatkowski 
poświęcił kilkanaście słów. Widzi on, 
że „istnieje w Polsce duża niewspół- 
mierność między poziomem zarobków, 
a cen”, ale z góry oświadcza, że zjawi- 
ska drożyzny, zjawiska „o charakterze 
ogólno - światowym” zabić niepodobna, 
można tylko mu się przeciwstawić, 
można jego postęp hamowąć. Jak dotąd 
p. Minister Kwiatkowski zjawiska 
drożyzny nie hamował, nie przeciwsta- 
wiał mu się, ale gdzie i jak może osła- 
niał zapędy lichwiarskie naszego wiel- 
kiego i średniego przemysłu i handlu. 
A do tego o tem jak nadal rozmyśla 
hamować, przeciwstawiać się drożyź- 
nie, p. Kwiatkowski nic nie powiedział, 
zasłaniając się garścią cyfr porównaw- 
czych, dotyczących cen hurtowych ten- 
dencyjnie dobranych, nie przytoczył na- 
tomiast danych porównawczych, wyka- 
zujących normy płac u nas i w krajach 


obcych, albowiem ujawniłyby one, że 


owo „rozpięcie” pomiędzy póżiomami 
cen, a zarobków, przyjęło u nas formę 
społecznej katastrofy. 

Nowa mowa p. Ministra Kwiatkow- 
skiego nie dała znowu pojęcia o jego 
konkretnym programie, nie wskazała 
środków i sposobów rozwiązania waż- 
nych zagadnień gospodarczych, dała je- 
no nową porcję dźwięcznych, ale bez- 
treściwych frazesów, oparta była na 
starych błędach. i 

c A J, Most. 


zboża, który te ceny. 


niezbyt dużego zna-. 


WALKA ZE ZMOWĄ 
FABRYKANTÓW U NAS 
I U SĄSIADÓW 


Kartele częściej występują jako zmowa 
przemysłowców przeciwko spożywcom niż 
jako organizacja ulepszenia sposobów pro- 
dukcji i obrotu. Monopolizując produkcję 
danego artykułu — kartel samodzielnie 
oznacza ceny i śrubuje je do najwyższych 
granie. Dlatego też wszędzie, gdzie klasa 
robotnicza zdobywa pewien wpływ na pań- 
stwo, zostają przeprowadzone ustawy chro- 
niące społeczeństwo przed rozbojem kar- 
teli, 


W Niemczech sprawę tę reguluje rozpo- 
rządzenie z r. 1923, grożąc surowemi kara- 
mi winnym nadużyć na polu gospodarczem, 
Obecnie zaś w Czechosłowacji stanęła ta 
sprawa na porządku dziennym. Postawili 
ją nasi czescy towarzysze. 

Socjalistyczny projekt ustawy kartelowej 
zbudowany jest na zasadzie państwowej 
kontroli wszelkich zrzeszeń, karteli, syndy- 
katów, konwencji i t, p., które mają na celu 
przez solidarne postępowanie wpływać na 
rozmiar produkcji, zbyt, dostawę, ‘warunki 
dostawy, na ograniczenie wolnej konkuren- 
cji lub wreszcie na kształtowanie cen. 

Nowopowstające kartele w myśl tego 
projektu mogą działać tylko po’ uzyskaniu 
pozwolenia rządu. 

Kontrolę nad kartelami i innemi podob- 
nemi zrzeszeniami kapitalistów ma wyko- 
nywać „Państwowa Komisja  Gospodarst- 
wa Narodowego" w skład której wchodzą 
przedstawiciele wszystkich ministerjów go- 
spodarczych i Ministerjów Spraw Wewn. 
i Spr. Zagranicznych. 

Rząd Czechosłowacji w stosunku do tego 
projektu jest wewnętrznie rozbity. Broni 
go w łonie rządu 
cji Ministerium Sprawiedliwości ma przed 
stawić parlamentowi w najbliższym czasie 
nowy projekt, który będzie rozpatrywany 
łącznie z projektem socjalistycznym. 

Nie będzie od rzeczy przypomnieć, że z 
inicjatywy Rady Spożywców i u nas od ro- 
ku w łonie rządu prowadzone są studja nad 
ustawą kartelową. O wynikach jednak tych 
prac głuche zupełnie, 


0 PIEKARNIĘ MECHA- 
NICZNĄ W WARSZAWIE 


otrzy- 


Z kół pracowników piekarskich 


maliśmy uwagi następujące: 
Red. 


W Warszawie jest ponad 600 piekarń. 
Przeważająca ilość tych piekarń nie od- 
powiada nie tylko wymogom nowo- 
czesnej, produkcji, ale i podstawowym 
przepisom sanitarnym, ustalonym przez 
b. Ministerjum Zdrowia Publicznego. 
Stan piekarnictwa od lat kilku właści- 
wie żadnej poprawy nie wykazuje. Na- 
sake a odrazu pytanie; a cóż samo- 
rząd na to? A także drugie:—dlaczego 
spółdzielnie spożywców nie odegrały 
właściwej roli w tej dziedzinie — tak 
ważnej dla proletarjatu, 


Odpowiedź na pierwsze pytanie mu- 
siałaby brzmieć mniej — więcej, jak 
następuje: samorząd warszawski znaj- 
duje się w rękach ludzi w zasadzie prze- 
ciwnych akcji miasta w tej dziedzinie. 
Kierownictwo Miejskich Zakładów Zao- 
patrywania również nie doceniało do- 
niosłości tej kwestji. Wreszcie w Radzie 
Miejskiej są silne wpływy tych grup, 
które reprezentują interesy rękodziel- 
ników. Ą 


Należy także stwierdzić, że mimo 
wielokrotnych i wieloletnich szumnych 
zapowiedzi, Min. Skarbu dopiero w 
grudniu 1926 roku, a więc przed mie- 
siącem dopiero dało wiążącą deklara- 
cję co do wyasygnowania na piekar- 
nictwo mechaniczne w całej Polsce... 
aż 2.500.000. złotych (kosztorys jednej 
piekarni wynosi od 400 tys. złotych do 
1.000.000). Łącznie okoliczności te spra- 
wiły, że dopiero po upływie lat 8-miu 
od pierwszej uchwały Rady Miejskiej 
w tej sprawie, toczą się obecnie realne 
pertraktacje w sprawie budowy pie- 
karni miejskiej, — obliczonej na 50 tys. 
kg. chleba dziennie. O wypieku w drob- 
nych źle urządzonych piekarenkach, 
dzierżawionych przez miasto, a przy po- 
mocy finansowej miasta nie przekra- 
czającym razem 15 tys. klg. dziennie 
trudno poważnie dyskutować. 


Co do spółdzielczości, to zaważyło tu 
w stolicy: 1) stosunkowo długotrwałe 
rozpioszkowanie ruchu spółdzielczego, 
2) zbyt małe finansowe środki, jakie 
spółdzielczość na cele interwencyjne 
mogła dotychczas przeznaczać, 3) utru- 
dnienia, na jakie spółdzielczość natra- 


fia przy starańiach o pomoc finansową | 


z banków państwowych. 
Tak się przedstawia 
nictwa mechanicznego w 


awa piekar- 
arszawie. 


Ministerjum Aprowizą- | 


W chwili, gdy u nas wciąż jeszcze 
mówi się tylko o powołaniu komisji 
ankietowej do „badania warunków i 
kosztów produkcji, oraz wymiany” w 
Niemczech komisja o pokrewnych za- 
damiach pracuje już od 8 miesięcy. 

Zwołana ona została na podstawie 
ustawy, uchwalonej przez parlament w 
dniu 15 kwietnia 1926 r. — w czerwcu 
tegoż roku w skład komisji wchodzi: 

1t członków, zaproponowanych przez 
parlament; ; 

9 członków, zaproponowanych przez 
Tymczasową Radę Gospodarczą; 

9 członków powołanych według uzna 
nia rządu, oraz 6 członków kooptowa- 
nych następnie przez Komisję. 


Przewodniczący Komisji wyznaczony 
jest przez rząd w porozumieniu z ko- 
misją z poza jej członków. 

Zadania Komisji są bardzo rozległe i 
różnorodne. Ustawa, na której podsta- 
wie została powołana niemiecka Komi- 
sja Ankielowa, określa jedynie jej tytuł: 
„Komisja do badania warunków produk 
cji i zbytu gospodarki niemieckiej” i 


pozostawia jej zarówno wybór zaga- 
dnień i sposób ich badania. 
Mając na względzie szeroki zakres 


swych badań, komisja przy współudzia- 
le rządu, — ustaliła ich plan i stosow- 
nie do niego podzieliła swe prace po- 
między 5 podkomisji. Podkomisje mają 
swych przewodniczących, i „sekretarzy 
naukowych”, powołanych z poza człon- 
ków komisji, oraz w zależności od ilości 
i rodzaju zagadnień, przez nie badanych, 
dzielą się na sekcje („Arbeitsgruppen '). 
Sekcje le prowadzą szczegółowe ba- 
dania i składają swe sprawozdania pod- 
komisjom. 

Pierwsza podkomisja nazwana została 
podkomisją ogólnej struktury gospodar- 
czej. Zadaniem jej jest przygotowanie 
materjałów statystycznych, dotyczących 
zmian, jakie zaszły wogóle w życiu go- 
spodarczem Niemiec po wojnie, zbada- 
dania poszczególnych zagadnień gospo- 
darczych, 'wychodzących poza zakres 
działalności innych podkomisji, jak np. 
zagadnienie karteli, a wreszcie — połą- 
czenie sprawozdań pozostałych podko- 
misji w jednolitą całość. W tym też ce- 
lu w skład jej wchodzą przewodniczący 
wszystkich innych podkomisji, ich gene- 
ralni referenci i kierownicy sekcji. 

Druga podkomisja prowadzi badania 
nad gospodarką rolną. 

Trzecia podkomisja, obejmuje prze- 
mysł, handel i rzemiosło, Bada w szcze- 
gólności: gospodarkę węglową, gospo- 
darkę elektryczną, przemysł żelazny, 


przemysł drzewny, przemysł budowlany 
i materjały budowlane, przemysł potaso- 
wy, przemysł włókienniczy, rzemiosło i 
handel. 


Czwarta podkomisja bada wpływ 
czasu pracy, wysokości płac i ich me- 
tody na wydajność pracy. Jest to jedy- 
na podkomisja, która została wyraźnie 
przewidziana w ustawie. Miała ona 
przeprowadzić badania w całym szere- 
gu gałęzi przemysłu, na razie jednakże 
badaniami objęte są: kopalnie węgla, 
przemysł włókienniczy, hutnictwo i 
obróbka metali. Prace. te doprowadziły 
dotychczas do wyników tylko w kopal- 
niach węgla, położonych w Zagłębiu 
Ruhr'y. Wyniki te są bardzo znamienne. 
Na podstawie zgodnej opinji pracowni- 
ków i pracodawców podkomisja uzna- 
ła, że ograniczenie jej badań — w myśl 
postanowienia ustawy — do wpływu 
czasu pracy i wynagrodzenia na wy- 
dajność jest zbyt krępujące, ponieważ 
poza czasem pracy i płacą istnieje cały 
szereg czynników, wywierających ogro- 
mny wpływ na wydajność pracy i ogra- 
niczenie się do badania niektórych tyl- 
ko czynników nie prowadzi do celu. 
Stwierdzając ten negatywny rezultat 
swych badań, podkomisja podkreśliła 
zarazem, „z jaką lekkomyślnością wypo-. 
wiadano dotychczas sądy w sprawie 
związku zachodzącego pomiędzy czasem 
pracy i wydajnością pracy”. 

Piąta podkomisja bada zagadnienia 
pieniężne, kredytowe i finansowe. 

Właściwą pracę we wszystkich pod- 
komisjach wykonywają ich członkowie, 
wchodzący w skład sekcji. Biuro komi- 
sji, znajdujące się przy Tymczasowej Ra- 
dzie Gospodarczej, składa się z nielicz- 
nych urzędników, przeznaczonych do 
czynności manipulacyjnych. Czuwanie 
nad całością prac komisji i nad ogólnym 
kierunkiem jej badań powierzone jest 
generalnemu sekretarzowi, który też na 
podstawie relacji, składanych mu przez 
„sekrelarzy naukowych" poszczególnych 
podkomisji, informuje stale o stanie prac 
komisji jej przewodniczącego. 

Wobec ogromnego zaktesu badań pra- 
ce Niemieckiej: Komisji Ankietowej da- 
lekie są jeszcze od ukończenia. Dopiero 
w ciągu 2 miesięcy spodziewane jest u- 
kończenie zbierania materjałów. Opra- 
cowanie ich zajmie następny kwartał. 
Koniec prac komisji i złożenie przez nią 
ogólnego sprawozdania spodziewane są 
w jesieni r. b. i 

i adk, 


—_—— 


Spożywcy nie chcą pła- 
cić 28 milj. zł. na rzecz 
cukrowników. 


ZMUSIĆE CUKROWNIKÓW DO WZA- 
JEMNEGO WYRÓWNANIA ZYSKÓW! 


Na konferencji prezydjum Komisji o- 
pinjodawczej pracy z p. wice-premje- 
rem Bartlem zostały przedłożone rządo- 
wi tezy komisji w sprawie zamierzonej 
podwyżki cen cukru, Informowaliśmy już 
naszych czytelników na tem miejscu, na 
jakiej podstawie oparła Komisja swoją 
uchwałę wypowiadającą się przeciwko 
podwyżce obecnej ceny, — W dyskusji, 
jaka odbyła się na wczorajszej konferen- 
cji z p. Bartlem zostało uwidocznione, iż 
istotnie niema innego wyjścia jak zorga- 
nizować przemysł cukrowniczy w ten 
sposób, by zyski cukrowni bardziej ren- 
townych pokrywały możliwe straty ma- 
łych cukrowni nierentownych. Do tego 
samego wniosku doszły bowiem i gospo- 
darcze ministerja. Kiedy wielkie cu- 
krownie zarabiają na worku cukru m. w. 
30 zł, a małe wcale — to, jeśli chcemy 
te małe cukrownie utrzymać ze wzglę- 
du na rolnictwo, — duże cukrownie mu- 
szą się wyrzec części swych kolosalnych 
zysków na rzecz drobnych cukrowni i 
średnich. Podkreślamy, iż musi się to stać 
przy dzisiejszej cenie i tak już bardzo 
wygórowanej z zysków, jakie już dzisiaj 
w horendalnej wysokości pobierają wiel- 
kie i duże cukrownie. — Przeznaczenie 
na ten cel sum uzyskanych z podwyżki 
ceny obecnej o 10 zł, na worku byłoby 
ratowaniem dzisiejszych paskarskich zy- 


'sków części cukrowni kosztem całości 


społeczeństwa, które przy spożyciu 
2.800.000 q dopłaciłoby 28 miljonów zło- 
tych jako zapomogę dla drobnych cukro- 
wni, której część zresztą chcieliby wziąć 
dla siebie również i wielkie rekiny cu- 


krownicze. 


Decyzja jeszcze nie zapadła! 
Czy rząd obłoży nas haraczem 28 mil- 
jonów na rzecz cukrowników? 


—— m 


Z GIEŁDY 


Warszawa, 22 stycznia. 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,971/2. Belgja 125,17. Ho- 
landja 360.70. Londyn 43,78, Paryż 35,72'/2, 
Praga —,—.  Szwajcarja 173.75. Włochy 
39,25 Wiedeń 126,90. Nowy Jork 9.00. 


Papiery procentowe. 

80% L. Z. Państw. Banku Roln. 83.—. 8%, 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 83,—. 10/0 Poż, kolej. 
93,50.—. 50% Państw. Poż Konwersyjna 47,25 
50/0 L.Z. Warszawy przedw. —,—. 5%0 L; 
Z. Warszawy złotowe 48,90 — 49.00 — — — 
41/20 L. Z. Warsz złotowe, —— 6%0 Poż. 
dol. —— (zł ——). 8% Poż. konwersyjna 
97,00. 41/20/01. Z. ziem. złotowe 40,00. —,—, 
„— 50/ L. Z Warsz. do 1918 r. — 
6o Oblig. Warsz. 1915—16 r. —.—. 


Akcje. 


Bank Polski 93,50—93,00.—93.25 Bank Dy- 
skontowy 11,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 1,85. Bank Ziedn. Ziem Pol, 
1,50. Bank,Zw. Sp. Zarobk. 8,00— — Kijewski 
0,26. Siła 39,00. Chodorów —,—. Czersk „— 
Ostrowice 15,15 Cukier 3.60— .— Łazy ,— 
Wysoka „—. Nobel 2,65. ,Węgiej 84,00— 
8350. Firlej —,— Cegielski 18,00 — 18,50— 
Lilpop 19.50—20.00 Modrzejów 5.50. Norblin 
——, Ostrowiec 15,00 ——, —, — Rudzki 1,38 

„— Starachowice 2,48— ,„—— „— Zieleniew- 
ski — —. Zawiercie —,—. Żyrardów 13,05 
Haberbusch —,— Żegluga „—. Spirytus 
2,10—— Borkowski 1,35—1.40. Bank Han- 
dlowy 4.10. Elektryczność —:—.  Częstoci- 
Parowóz 0,59 — 0.67— .—. 
Puls 4.40—450. Spiess —, Micha- 
łów 0.28. Ortwein 0.29. Spirytus 2.10. 


Notowania pozagiełdowe. 


Akcje.  Tendencja prawie utrzymana. 
Dolar amer. 8,98. Bank Polski 93.00. Cukier 
3.60. Węgiel 83,50. Modrzejów „5.60. Lilpop 
19,50. Ostrowiec 15.00. Rudzki 1.38. Stara- ` 
chowice 246 — ultimo 2,48, Żyrardów 12.8 
Rubli 100 złotem 474.50. f 

Zbawienny wpływ na akcje wywarło ob- 
niżenie oficjalnego kursu dolara. Zaraz po 
giełdzie obroty ożywione, wieczorem słabe 
sze. Listy Zastąwne bez zmiany. 
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EEA 5.5 MENNE WZZNEOKI 


Niedziela, 23 stycznia 1927 r. 
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PRZED ZJAZDEM 
T. U. R. 


; Tow. górnośląscy gorliwie zajęli 
się gospodarczemi przygotowaniami 
ja: UR-a w Katowicach: za- 
mówili pokoje w hotelach, organizu- 
ją gospodarcze biuro zjazdu i stałe 
delegacje (z ozerwonemi opaskami) 


do zjazdu T 


na dworcu. 


Uroczyste otwarcie zjazdu (prze- 

witania, od- 
zie się 2 lute- 
go o 10 rano w Sali Teatru, dalsze 
posiedzenia — w gmachu Sejmu Ślą- 


mówienie wstępne, 
czyt zasadniczy) od 


skiego, 
W  uroczystem* otwarciu 
wziąć udział chór i orkiestra. 


Z delegatów zagranicznych zapo- 
wiedział już urzędowo swój przyjazd 
delegat niemieckiego soc. wydziału 


oświatowego tow. Weimann, 
Obszerne sprawozdanie Zarz. Gł. 


TUR. w formie broszury jest już w 


druku. 


W salach zjazdowych ma być zor- 
śanizowana wystawa prac Turo- 
wych, fotografji i t. d. 

Zarz, GŁ zwrócił się ze specjal- 
nem pismem do swych oddziałów na 
Górnym Śląsku, w Zagłębiu Chrzano- 
wskiem i Dąbrowieckiem, w okrę 
Bielskim i t. d, aby te oddziały, 
znajdując się niedaleko od Katowic, 
wysłały szczególnie licznych delega- 
tów i gości, celem zaznajomienia się 
z pracami zjazdu. Także organizacje 
partyjne, zawodowe i t. d, w tych 
miejscowościach, gdzie TUR-a nie- 
ma, mogą (i powinny) wydelegować 
towarzyszów, interesujących się pra- 
cą oświatową, jako gości. Naturalnie 
tacy goście winni zaopatrzyć się w 
odpowiednie polecenia organizacji. 

W programie zjazdowym  przewi- 
dywane jest także towarzyskie ze- 
branie uczestników — zapewne wie- 
czorem pierwszego dnia zjazdu. 

W programie prac zjazdowych 
znajdujemy sprawy wielkiej wagi dla 
dalszego rozwoju instytucji. To też 
każdy ze 106 oddziałów TUR-a wi- 
nien uważać za swój obowiązek wy- 
słanie conajmniej jednego delegata. 
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Z ŻYCIA PARTII. 


Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S. 
Posiedzenie odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 24 b. m. o godz, 17 m, 30 (Leszczyńsk 
6). 

We wtorek, dn, 25 b. m. 

Dzielnica Sródmiejska o godz. 7 Al. Jero- 
zolimskie 6 — odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. | 

Dzielnica Powązki o godz. 7 Okopowa 30 
m, 16 — odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. . 

Dzielnica Praska o godz. 7 Brukowa 
odbędzie się posiedzenie komietu dzielnico- 
wego. r w 


kowa 29 — odbędzie się zebranie koła. 
Koło Rzeźników o godz. 5 Chłodna 41 — 
odbędzie się zebrańie koła. 


Koło Tramwajarzy dzielnicy Jerozolima, 
We wtorek, 25 b. m. odbędzie się ogólne 
zebranie członków i sympatyków Koła 
Trmwajarzy Dzielnicy Jerozolima PPS. 
Chłodna 41, z referatem politycznym tow. 
pos. Norberta Barlickiego, Początek pun- 
ktualnie o 5 popoł. 


Koło Gazowni „Ludna“ o godz. 6 (AL Je- 
rozolimskie 6) — odbędzie się zebranie ko- 
ła. f 
Warszawski Wydział Kobiecy Leszno 53. 
We wtorek dnia 25 stycznia o godz. 7% 
odbędzie się posiedzenie Warszawskiego 
Wydziału. Sprawy ważne, 

Towarzystwo Wiedzy Robotniczej na Pra- 
dze (ul. Brukowa 29) urządza dnia 23 b. m. 
o g. 18.30 wieczór klubowy. 

Konierencja dzielnicy Czerniakowskiej. W 
niedzielę, dnia 23 b. m. o 11 rano, Solec 67 
Konferencja dzielnicowa. 

O. K. R. Warszawa-Podmiejska, Posie- 
dzenie Egzekutywy odbędzie się w niedzie- 
lę da. 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
W. O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, Obecność 
wszystkich członków niezbędna. 


Dzielnica Jerozolimska zawiadamia, że 
biblioteka dzielnicy jest czynna chwilowo 
raz na tydzień, we czwartki od godziny 8 
do 9-ej. > 

Z bibljoteki mogą korzystać członkowie 
partji, związków i stowarzyszeń sporto- 
wych. Nieczłonkowie dzielnicy winni przed- 
stawić poręczenie swojej dzielnicy lub or- 
ganizacji 


Ruch młodzieży 


Walne Zebranie Oddziału Warszawskiego 
T. U. R. W poniedziałek, dn. 24.1 o godz. 
7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu TUR. AL 
Jerozolimskie 6, l-e Walne Zebranie Od- 
działu Warszawskiego, ` 

Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
Zarządu i Kom. Rewizyjnej. Wybór delega- 
tów na III Zjazd TUR. Wybór Zarządu i 


Kom. Rewizyjnej A 


mają 


„bywać można 


CZĘSTOCHOWA — RAKÓW. 
Org. Młodz. T, U. R. 


W środę dnia 2 lutego 1927 r. o godzinie 
9 rańo w pierwszym, a o 10 rano w dru- 
„Echa Robotnicze- 
go” w Rakowie odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie Członków „Koła Raków” Często- 
chowskiej Organizacji Młodzieży T. U. R.", 


gim terminie w lokalu 


Ruch zawodowy 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI FA- 


BRYK ZAPAŁEK, 


Sekretarjat Okręgu Warszawskiego, Cen- 
tralnego Związku Robotników Przemysłu 
Chemicznego w Polsce z siedzibą w Krako- 
wie, wzywa, na dzień 23 stycznia 1927 do 

przy ul. Leszno 53, I p. w Warsza- 
wie na godz. 10 rano — degelatów (po jed- 
„Płomyk”, „Mszczonów”, 
„Błonie”, „Silesia”, Pińsk, Grodno, Często- 
chowa Poznań i Stryj na konierencję „Sek- 


nym) z fabryk: 


cji zapałczanej”. 


Sekretarz Okręgu Wraszawsk. 


Baczność tow. piekarze! Walne zebranie 
sprawozdawcze odbędzie się w dniu 23.1 b. 
r. w lokalu Metalowców, ui, Leszno 53, o g 
11 rano punktualnie. 


Malarze, Dnia 30 b. m. o godz. 11 odbę- 
dzie się ogółne zebranie w Związku Ma- 
larzy, Zielna 5. Sprawy pracy i płacy. 

Zarząd, 


Ruch kult.-oświatowy. 


KOMISJA KULTURALNO-ARTYSTYCZNA 
PRZY RADZIE ZWIĄZKÓW. ZAWOD. 
wydaje bilety na następujące przedstawie- 

nia; 
matyczny Al. Zelwerowicza, 

Teatr Polski: „Car Paweł I” dnia 251 o 
godz. 8 w., bilety w cenie 5.60 i 5.10. 

Teatr Narodowy: „Zbójcy” Szyllera dnia 
31.1 o godz. 8 w., bilety w cenie od 75 do 
3.10, 

Teatr Wielki: „Rycerskość wieśniacza”, 
„Petruszka”* i „Jezioro Łabędzie” dnia 3.II 
o godz. 8 w., bilety w cenie od 1 zł. do 5.10. 

Bilety na powyższe przedstawienie na- 
w Robotniczym Wydziale 
Wychowania Dziecka, Warecka 7, od godz. 
11 rano do 2 i od 5 do T-ej. 


Kurs kroju, Przypominamy że II-gi Kurs 
Kroju szycia i bieliźniarstwa Klubu Kobiet 
Pracujących został już rozpoczęty. Opłata 
za cały kurs 50 zł. płatna ratami. Lekcje co- 
dziennie od 5 — 7 wiecz. Chłodna 29, tel 
419-47, 


POKWITOWANIE. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka i Opieki nad Niem, niniejszym kwituje 
z następujących ofiar: 

K. Kakietek tytułem skt. za I — 5 zł, 
Dzielnica Średmieścia skł. za XU — 32. 80 
zł Kasa Pożyczkowo - Oszczędn. „Drogi 
wodne" skł, za I kwartał — 30 zł, Zw. Kel- 
nerów skł za XII i I — 60 złą Dr. Dłuska 
skł, za I — 1 zł, Malinowski wpisowe i skt 
za I — 2 zł., Stanisz wpisowe i skł. za I — 
2 zł, Bleszyńska - wpisowe i skł. za I — 
3 zł, Wekslerówna wpisowe i skł za I— 2 
zł, Zientkiewicz wpisowe i skł, za I — 2 
zł, Tomaszewski wpie. i skł za I — 2 zł, 


j| Fi i — wpis. i skł. F $,s£,: Żaż 
Koło Tramwajarzy „Praga” o godz. 7 Bru- Figurski wpis. i skł. za 


wadzki wpis. i skł, za I — 3 zł, Tejkerów- 
na — wpis, i sk}. za I — 2 zł, Jaworski 
wpis, i skł, za I — 2 zł, Przybierała — 
wpis, i skł, za I — 3 zł, Woźniakowa 


"wpis. i skł. za I — 2 zł, Makulska — wpis. 


i skł, za I — 2 zł, Mojdecki wpis. i skł za 
1-4 zł., Zalewska wpie. i skł, za I — 2 zł. 
Fiejdasz — skł, za I i wpis. — 2 zł, Do- 
mańska wpisowe i skł, za I — 4 zł„ Pod- 
górska, wpis. i skł za I — 2 zł, Tyll— 
wpis, i skł. za I — 3 zł., Zw, Drukarzy skł. 
za I — 50 zł, Zw. Kolejarzy — skł. za'l 
kw. — 300 zt, III Oddz. Str. Ogn. za I — 
34.20 zł, Zw, Zaw. Prac. Gazowni ża 
koks — 607, Zw. Zaw. Robot. Cukrowni 
„Klemensów” skł. za XI i XII — 101,40 zł. 
H Rapacka skł. za X, XI i XII — 3 zł, Wi 
Szymanowska skł. za I — 1 zł, Dr, Laudy 
skł, za I — 1 zł, Zw. Zaw. Pracow. Farma- 
ceut. skt. za I kw. — 45 zł, Zw. Metalow- 
ców skł. za XII i I — 50 zł, I Oddz. Str. 
Ogn. skł. za 1-50 zł, Willy zamiast skład- 
ki na organy — 5 zł. 

M. L. — palto męskie zimowe, płótno na 
fartuchy, tow. Luksemburg — palto zimo- 
we męskie, bluzka, pantofle męskie, buciki 
damskie, kapelusz dziecięcy pikowy — fir- 
ma „Tytan'* — 2 baterje do radjo. f 


SPROSTOWANIE. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka i Opieki nad Niem niniejszym kwituje z 
odbioru zł, 100, od pracowników fabr. „Fra- 
naszek” z funduszu karnego, a nie 10 zł. 
jak mylnie kwitowano, 


Ruch spółdzielczy 


WIELKIE ZGROMADZENIE SPOŻYWCÓW 
odbędzie się w niedzielę, dnia 23 b. m., © g. 
12 w południe, w lokalu Spółdzielni, Chłod- 
na 29, na temat: „Walka z drożyzną”, Prze- 
mawiać będą tow, tow.: pos. Zygmunt Gar- 
decki, Aleksander Ostrowski, czł, Rady 
Nadzorczej W. S. S, Jan Żerkowski, czł. 
Zarządu Zw. Spółdz. Spoż. Rzplitej Pol, 
Wincenty Sikorski, czł. Zarządu W. S: S. 
Wzywamy wszystkich ludzi pracy, do jak- 
najliczniejszego udziału w zgromadzeniu. 


Zarząd, 


OD REDAKCJL 


Wobec rozszerzenia działu „Wia- 
domości z całego kraju“, prosimy na- 
szych korespondentów i czytelników 
z prowincji, aby nadsyłali nam częste, 
lecz krótkie wiadomości o każdem 
ciekawem wydarzeniu z życia pro- 
wincjonalnego, 

OBCHóD POWSTANIA STYCZNIO- 
WE 


Z Krakowa, Lwowa i Poznania dono- 
szą o uroczystych obchodach powstania 
styczniowego. W Poznaniu wzięło udział 
w obchodzie około 20 weteranów  (po- 
wstańców 1863 r.) z Poznania i innych 
miast Wielkopolski. 


Pow. Baranowicki 


UCHWAŁY LUDNOŚCI WIEJSKIEJ, 


W dn. 9 stycznia br. odbyło się we wsi 
Ostrowie, zebranie członków komitetów 
wydziału wiejskiego P, P. S. wsi Ostrów, 


Zapole,  Trzeciakowice, Rogacze, Bień- 
kowce, Lubiejki, Hołowińce,  Brzoski i 
Strzelca. 


Na zebraniu uchwalono rezolucję, stwier- 
dzającą, że przez przewrót majowy, doko- 
nany przez Marsz. Piłsudzkiego, przy sil- 
nem poparciu klasy pracującej—klasa pra- 
cująca nie nie zyskała, a dawny porządek 
stopniowo powraca. 

W dalszym ciągu rezolucja wymienia na- 
stępujące postulaty (podajemy je w stresz- 
czeniu); 

1) Sejm nie został rozwiązany, pomimo, 
że nie odzwierciadla on nastroju społe- 
czeństwa. 2) Rady gminne i wójtowie są 
przeważnie narzucani, wbrew woli i inte- 
resom ludności. Jako pochodzący przeważ- 
aie z grona obszarników i bogatszych chło- 
pów, otaczają oni troskliwą opieką obszar- 
ników. 3) Stan wyjątkowy i sądy doraźne 
dotychczas nie zostały zniesione, a nad- 
mierna ilość policji, która służy do innych, 
niż policyjne, celów w wysokim stopniu 
obciąża budżet Państwa. 4) Niema żadnej 
pomocy w sprawach  meljoracyjnych. 5) 
Mimo istnienia Komisarzy ochrony lasów, 
lasy są systematycznie wycinane przez ob- 
szarników. 6) Ludność terenów przyfron- 
towych mieszka w okopach, w najstrasz- 
niejszych. warunkach, gdy tymczasem drze- 


wo wywozi gię zagranicę w niebywałej 
ilości, (dla prosz drzewa na odbudowę 
brak). 7) atki ściągane są nierówno- 


miernie (chłopom zabierają buty i odzież 
za niezapłacone podatki, gdy tymczasem 
ke, Jumdziłłom i Potockim udzielają pro- 
longat), 8) Władze zamykają szkoły zamiast 
zwiększać ich ilość. Szkoły, z powodu u- 
prawiania polityki przez nauczycieli, nie 
stoją na wysokości zadania. 9) Prześlado- 
wania polityczne i administracyjne w sto- 
sunku do członków P. P. S. są stosowane 
w dalszym ciągu, jak za rządów Witosa; 
za udział w manifestacji majowej władze 


py — Szepietówka, o godz. 6.50, pociąg 


wsadzają do aresztu; całe 


grożą im kary więzienia do lat 15. 
Zebrani domagają się od przedstawicieli 
P..P. S. w Sejmie energicznego wystąpienia 


przeciw wszelkim gwałtom, bezprawiom i 
szykanom obywateli w demokratycznej re- 


publice, oświadczając gotowość poparcia 
partji w jej walce. 

Tego samego dnia odbyło się zebranie 
członków Komitetów wiejskich P. P. S. w 
Hucie, ze wsi Huta, Kuliki, Liborynki, Mi- 
łowidy, Strzałów, Podosowce w pow, Ba- 
ranowickim. Uchwalono taką samą rezo- 
lucję, 

Włocławek 
OGNISKO DLA DZIECI ROBOTNICZYCH. 

Organizacja nasza wykazuje duże ożywie- 
nie w działalności. 18-go b. m. Robotniczy 
Wydz. Wych. Dziecka otworzył „Ognisko” 
dla dzieci, przy licznym udziale rodziców i 
dzieci, 

Tow. sen. Kłuszyńska przedstawiła korzy- 
ści, jakie daje dzieciom „Ognisko”, jego zna- 
czenie wychowawcze dla klasy robotniczej. 
Oddając „Ognisko w ręce miejscowego ko- 
mitetu z tow. tow. Kosobudzkim i Bethma- 
nem na czele, tow. Kłuszyńska wyraziła 
przekonanie, że „Ognisko” będzie się cie- 
szyło poparciem organizacji, Do „Ogniska 
zgłosiło się 60 dzieci. 


Hajnówka 
WYJAŚNIENIE. 

W związku z zamieszczoną w Nr. 319 
„Robotnika” korespondencją z Hajnówki p. 
t. „Bezprawna eksmisja”, a omawiająca 
usunięcie gajowego Kurokiego z mieszka- 
nia przezeń zajmowanego — w imię praw- 
dy należy zaznaczyć, iż rola w tej sprawie 
nadleśniczego Gajewskiego była całkowicie 
poprawna. Między innemi jak stwierdziliś- 
my, Gajewski nie wiedział, iż gajowy Na- 
rosz jest szwagrem leśniczego Warzynka, 
Gajewski mając prawo do eksmisji Kuro- 
kiego dał mu na 3 miesiące mieszkanie i 
termin eksmisji wyznaczony przez staro- 
stwo, na prośbę Kurokiego odłożył, 


Łapy 
KATASTROFA KOLEJOWA. 
Dn. 22 b. m. na szlaku kolejowym Ła- 


towarowy wjechał na ślepy tor, wsku- 
tek czego uległ rozbiciu parowóz i 7 wa- 
gonów. Na miejsce wypadku wyruszył 
z Warszawy pociąg ratunkowy. Bliż- 
szych szczegółów narazie brak. 


Białystok 
URUCHOMIENIE PRZĘDZALNI, 
W dniu 17 b. m. została uruchomiona 
przędzalnia Gerca w Białymstoku, która za- 
trudniła 47 robotników, 


dziesiątki ludzi 
znajdują się, bez powodu, pod dozorem po- 
licyjnym; wytoczono im sprawy sądowe i 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Lwów 


5 WŁAMAŃ, 

W dniu wczorajszym szajka włamywaczy 
popełniła znowu 5 włamań, We wszystkich 
5 włamaniach, zabrano ubrania, garderobę 
i gotówkę. W stow. robotników ruskich „Si- 
ła" rozbito kasę ogniotrwałą. Policja nie 
wpadła jeszcze na trop włamywaczy. 


ARESZTOW. STUDENTA UKRAIN- 
EGO. ' 
Policja twowska aresztowała onegdaj je« 
szcze jednego członka szajki szpiegowskiej, 
zlikwidowanej w ub, r. na terenie Lwowa, 
Przemyśla i Krakowa, studenta ukraińskie- 
go, Piotra Bachowicza ze Lwowa. Po prze- 
prowadzeniu śledztwa, zostanie on prze» 
wieziony do więzienia krakowskiego. 


Wąbrzeżno 
KRADZIEŻ W KOŚCIELE, 


W Wąbrzeżnie, w kościele parafjalnym, ; 


wykryto kradzież, popełnioną przez kilkoro ` 
dzieci, w wieku od lat 12 do 13, Dzieci za- 
bierały pieniądze ze skarbonki na ofiary. 


Łódż 


NADZÓR NAD FIRMĄ SKA AKC, S, RO- 
SENBLATT, 

Na wczorajszej sesji wydział handlowy 
sądu okręgowego w Łodzi rozpatrywał po- 
danie Ski Akc. S, Rosenblatt, fabryki wy- . 
robów bawełnianych o roztoczenie nad tą . 
firmą nadzoru sądowego. Sąd, po zbadaniu 
stanu faktycznego, ustanowił nadzór na 
przeciąg 6 miesięcy, mianując nadzorcami: 
dyr. Oberfelda i adw. Osieckiego. 

Nadmienić należy, że firma powyższa zo- 
stała założona w 1858 r., zatrudnia obecnie | 
3 tys, robotników, a przeciętny obrót rocz- 
ny wynosi 3 miljony dolarów. 


Lublin 

PROJEKT NOWEJ STACJI LOTNICZEJ. 
Jak donoszą ze źródeł miarodajnych, w 

Lublinie ma być otworzona stacja lotnicza, 

na której zatrzymywać się będą aeroplany, 

kursujące między Warszawą a Lwowem, 

celem zabierania podróżnych oraz poczty. 


Poznań 

e MIESIĘCY TWIERDZY ZA ZABÓJSTWO 
Wyrokiem sądu wojskowego w Poznaniu, 

porucznik 29 pułku strzelców kaniowskich, 

Stefanowicz, został skazany na 8 miesięcy 

twierdzy za zabójstwo por. Jakubowicza, 

dokonane w Kaliszu. i 


ZONE 
WŚ A NA POKUCIU. 


W ostatnich dniach sygnalizowano z oko- 
licy o niebywałych wypadkach wścieklizny 
na Pokuciu. Wścieklizna szerzy się w za- 
straszający sposób, głównie w. Kołomyjń ` 
Rubryki policyjne notują cały szereg nie- 
bezpiecznych pokąsań. 


RUCH ROBOTNICZY 


O ZASIŁKI DLA GÓRNIKÓW. 


W piątek posłowie tow. tow. Żuław- 
ski i Stańczyk udali się do ministra Pra- 
cy o podwyższenie zasiłków dla bezro- 
botnych, pobierających tak zw. zasiłki 
z akcji doraźnej. Minister przyrzekł 
sprawę tę rozpatrzyć. 

Zaznaczyć należy, że w chwili obec- 
nej na Górnym Śląsku jest około czter- 
dziestu kilku tysięcy bezrobotnych, w 
Zagłębiu Dąbrowskiem około 14 tysię- 
cy, w Zagłębiu Chrzanowskiem ok. 4 ty- 
sięcy, Z tego pobiera zasiłki na podsta- 
wie ustawy niecałe 20% bezrobotnych, 
reszta zaś z akcji doraźnej pomocy, któ- 
ra została ustalona na podstawie zarob- 
ków 1925 r. Wskutek wzrostu drożyzny 
zasiłki te spadły do połowy. 


ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro- 
bocia w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, że na podstawie instrukcji M. P. 


Ji O. S. z dnia 11 stycznia 1927 r., wy- 


danej po porozumieniu z min. skarbu w 
sprawie doraźnej pomocy dla tych pra- 
cowników, z dniem 1 lutego r. b. w lo- 
kalu P. U. P. P. w Warszawie przy ul. 
Ciepłej 21, rozpoczyna przyjmowanie 
zgłoszeń i wypłacanie jednorazowych 
zapomóśg uprawnionym na nowych wa- 
'runkach, przewidzianych w powyższej 
instrukcji. M 

Warunki te przewidują między in., że 
zapomogi wydawane będą tym bezro- 
botnym pracownikom. umysłowym, któ- 
rzy utracili pracę nie wcześniej niż 1-go 
stycznia 1924 r. (dotąd obowiązywał 
termin utraty pracy po dniu 31 grudnia 
1922 r.). t 


Nadto bezrobotny nie będzie mógł o- 
trzymać zapomogi między in. również 
i wówczas, gdy mając prawo do zasiłków 
na mocy ustawy 0 zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, nie zgłosił się we 
'właściwym terminie tego prawa lub nie 
wyczerpał przysługujących mu zasił- 
ków. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU PIE- 
KARSKIĘGO W KRAKOWIE. 


Kraków, 22 stycznia. 


Trwający dni 12 strajk piekarski 
został w nocy, z czwartku na piątek, 
zakończony przyjęciem umowy zbio- 
rowej na posiedzeniu, odbytem w ma- 
gistracie. 

Pod wpływem wiadomości o wzhn- 
rzeniu wśród robotników. obrady 
miały charakter znacznie spokojniej- 
szy, niż poprzednio. Dłuższą dysku- 
sję wywołała kwestja „amnestji” 
strajkowej. W rezultacie majstrowie 
zobowiązali się do przyjęcia strajku- 
jących uczniów, robotnicy zaś do nie- 
stosowania represji względem łami- 
strajków z pośród uczniów i t, zw. 
„parobków”. ` 


Uzgodniono resztę spornych punk- 
tów i uchwalono powołanie do życia 
specjalnej komisji rozjemczej dla 
sporów, mogących iknąć z za- 
warcia umowy. Ostateczną redakcję 
tekstu umowy polecono komisji mie- 
szanej. która wczoraj tę pracę za- 
kończyła. Podpisanie umowy nastą- 
piło w piątek o godz. 6 wiecz. 


Zawarta umowa zbiorowa jest nie- 
wątpliwie wielkiem zwycięstwem ro- 
botników, przedewszystkiem dlate- 
go, że po raz pierwszy od wielu lat 
majstrowie, szczególniej z cechu bia- 
łego, musieli się zgodzić na zawarcie 
takiej umowy, a więc uznać de facto 
organizację robotniczą, Następną 
wielką zdobyczą jest zniesienie akor- 
du w  piekarstwie krakowskiem, 
Akórd ten, którego stawki zawsze 
obliczone były na ogłodzenie robot- 
nika, zmuszał czeladników piekar- 
skich do 16 — 18 i 20-godzinnej pra- 
cy na dobę, tworząc armję bezrobot- 
nych, dochodzącą do 30% ogółu ro- 
botników piekarskich, demoralizując 
pracujących, którzy wbrew utartemu 
zwyczajowi, niechętnie ustępowali 
dzień pracy (fajerant) bezrobotnym 
towarzyszom. Wreszcie akord osła- 
biał organizację zawodową, a przez 


ciągłe wytężenie w pracy i nadmier-' 
ną długość dnia roboczego — rujno- 
wał zdrowie robotnika. 


Obecna umowa ustala płacę tygod 
niową oraz minimum zarobku; ustala 
14 płatnych świąt w roku, omawia 
sprawę urlopów, przyjmowania ro- 
botników za pośrednictwem Związe, 
ku zawodowego itd. Termin umowv 
—roczny. 


Białystok 
250 ROBOTNIKÓW STRACIŁO PRACĘ. 


W dniu 17 b. m. stanęła fabryka sukna i 
kortów firmy D. Gubiński na czas nieokre- 
ślony z powodu remontu, przyczem 200 ro-: 
botników straciło pracę. W tym samym 
dniu stanęła fabryka sukna Sokoła i Synów 
w Białymstoku, zatrudniająca 50 robotni- 
ków, z powodu remontu kotła. 


KOMISJA ROZJEMCZA DLA SPRAW 
DOZORCÓW. 

Do Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 
powołanej w celu zlikwidowania zatargu 
zbiorowego pomiędzy właścicielami a do- 
zorcami domów w Białymstoku, wyznaczo- 
ny został w charakterze przedstawiciela 
Min. Sprawiedliwości Sędzia Sądu Okręgo- 
wego w Białymstoku, p, J. Dworakowski. 


PPAP AA N Oz Eg NA ŻA GE dE LR BA 


ZABAWA DLA DZIECL 


W niedzielę, dn. 23 b. m., o godz, 3-ef 
po poł, odbędzie się w lokalu dzielnicy 
P. P. S., ul. Grójecka 59 I piętro 


ZABAWA DLA DZIECI 


organizowana przez dzieci z Ogniska 
Rob. Wydziału Wychowania Dziecka na 
Ochocie. 

Na program złożą się bajki z przezro- 
czami, komedyjka, deklamacje, kina i 
zabawy. 


TREE 


Ne 22 EA EED Niedziela, 23 stycznia 1927 r. 


TYMCZASEM NIE 


Od dłuższe 
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pawilonie ŢȚ Śr Z doktorów na 3-im 


UDAŁO SIĘ. 


li mu porady, lecz p 
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ze służby poznał futro ordyna- 
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POŻAR W DOM 


MIN. 
Wczoraj og 


U URZĘDNIKÓW 
SP, ZAGR. 
odz. 17-ej z domu Nr. 18, 
urzednik nośląskiej, należącego do 
a poc M Min. Spr. Zagr. z 3, 4i 5 pię- 
mu. J1 wydobywać się kłęby dy- 
'komattikei się okazało, po napaleniu w 
Rogalski w mieszkaniu posła na sejm 
swile na 3 piętrze zapaliła się 
była Rae liaan, która oszalowana 
w meni 4 : analizacyjną. Pożar ścianki 
'pięba eniu oka „przedostał się na 4 i 5 
14 lekar? tniając płomienie 10, 12i 
dział w Na miejsce przybył 3-ci 
liken H aży ogniowej na czele z kapi- 
balach assem. We wspomnianych lo- 
gii mili, 7940 piece, wycięto podło- 
akcj „., 1 wreszcie po dwugodzinnej 
Cl pożar ugaszono, 


Na a FPADEK KOLEJOWY. 
a S-ej linji zapasowej około składu 


o 
pałowego na Czystem parowóz Nr, 


'. Prowadzony przez  maszynistę 


zat Żychowskiego z depot Piotrków 
weg na robotnika wydziału drogo- 
5 1-go odstępu, 


Janowi s 
Wiktoryn Enss, obywatelowi kolonji 
skim w Myles” Rykach pow, Garwoliń- 


jazdy tramwaj inj 

zd A ajem limji Nr. 12 

my skradziona ga ef na dworzec Głów 
s Pomocą przecięcia kie- 

szeni marynarki 2,500 zł, w spó» 


_ Z sądów. 
Zaaresztowanie b, starosty, 


Sąd Apelacyj 
cyjny — rozpatryw j 

ie b. starosty Bia kosowkinąc Tai: 
Teje Przed rokiem został skazany przez 
ku tocki sąd Okręgowy na 3 miesiące a- 
Pei za nadużycia władzy, 
se czas powództwo cywilne prokuratorji 
zed wyrokiem sądu zostało -uchylone 
Met no prokurator, jak i prokuratorja ge- 

każ wnieśli apelację, 

a na ro. ię ni i 

á , 4a rozprawę się nie stawił, maj. 
ował się jednak na sali wśród pkyliszaniE? 
lacyjny skasował wyrok I-ej in. 
Tea zując Kmitę na 4 lata domu po- 
aj k. iad zastosowaniu amnestji wy- 
zasądził równe „miesięcy. Sąd Apelacyjny 


neralnej, deg na rzecz Prokuratorji Ge- 
000 zł, 


„stancji ska 


Wobec wysoki 


kuratora Kmit n ej kary, na wniosek pto- 


na sali aresztowano, 


ewiczą i Bagińskiego, 
VIY. zatwierdził karę 8 lat 


go, Wiktorowieżowi 
3 S 

4 lat ciężkiego więzienia, Nei sepia 

zając mu 3 lata wi 


Między senat w, war sża wski a 
minister lum w yżnań f eligijn ych i ów iece» 


publi 
mj Gznego powstał spór o kompeten- 
Minieterjum orzekło, że na podstawie u- 


W7 © paźstwowej ałużbie cywilnej tylko 


Wniesione po-- 


ô odszkodowanie dla Państwa, - 


WYPADKI 


POŻAR W FABRYCE. 


Wczoraj w południe w fabryce wyro- 
bów srebrnych i platerowanych p. f.: 
„J. Fraget' przy ul. Elektoralnej Nr. 16, 
w suterynie w czasie gotowania, zapa- 
liła się kalafonja znajdująca się w ko- 
ciołku, W czasie gaszenia ognia doznał 
poparzenia rąk i twarzy robotnik, Hipo- 
lit Kellen. Poparzonemu udzielono pierw 
szej pomocy w pobliskim . szpitalu św. 
Ducha. Pożar przed przybyciem 4-go 
oddziału straży ogniowej ugasili sami ro 
botnicy, za pomocą zasypania kalafonji 
piaskiem. Straty nieznaczne. 


POŻAR W MIN. SPR. ZAGR. 


Wczoraj około godz. 1-ej min. 30 wy- 
nikł pożar w gmachu Min. Spr. Zagr. 
przy ul. hr. Fredry w wydziale gospo- 
darczym. Na ratunek przybyły 1 i 2 od- 
działy straży ogniowej, które pod kie- 
runkiem komendanta Prokoppa zajęły 
się akcją ratunkową, Jak się okazało, 
pożar wynikł z powodu nieostrożnego 
gotowania przez dwóch wożnych zapra- 
wy do podłogi, Widząc płomienie, woź- 
ni schwycili naczynie z kuchni i wyleli 
pastę na podłogę korytarza. W jednej 
chwili buchnęły płomienie i zaczęła się 
palić podłoga. Straż pożar w przeciągu 
pół godziny ugasiła. 


UTONIĘCIE W STUDNI 


W domu Nr, 5 przy wl, Siewierskiej cór- 
ka lokatorki tegoż domu 7-letnia Marjanna 
Kulczycka, przechodząc przez podwórze, 
poślizgnęła się i wpadła do studni, znajdu- 
jącej się na środku podwórza. Na ratunek 
nieszczęśliwej pośpieszył ojciec jej, Leon 
Kulczycki, który wydobył swą córkę, Mimo 
usilnych zabiegów domowników, a nastę- 
pnie lekarza Pogotowia, dziewczynkę nie 
zdołano już przywrócić do życia. 


POPARZENIE PRZY PRACY. 


Dozorca domu Nr, 11 przy ul. Brzes- 
kiej 60-letni Juljan Sochiński, będąc za- 
trudniony przy lokowaniu wapna w beczce, 
doznał poparzenia oczu. Pogotowie Kasy 
Chorych przewiozło Sochińskiego do szpi- 
tala św. Ducha. 


UDAREMNIONY ZAMACH PODKOPY- 
WACZY. 

Przy ul. "Leszno Nr. 140, nocy ubiegłej 
niewykryci złodzieje usiłowali dokonać 
kradzieży w składach Północnego Tow. 
Transportowego, i w tym celu zrobili już 
wyłom w murze. Złodzieje byli spłoszeni, 
gdyż porzuciwszy narzędzia, zbiegli, 


PECHOWI ZŁODZIEJE. 


Na ul, Podwale przed domem Nr. 29, 
posterunkowy 2-go komisarjatu zauwa- 
żył dwóch podejrzanych mężczyzh, ma- 
nipulujących przy motorze samochodu, 
którego szofer udał się po benzynę. Na 


widok policjanta, jeden podejrzany rzu- | 


cit się do ucieczki, drugiego — ujęto, 
Jest to Roman Kudłowski, karany już 
cztery razy za kradzieże. Kudłowski 
prawdopodobnie zamierzał skraść sa- 
mochód, lecz przeszkodził mu w tem 
policjant. 


|ono ma prawo mianować urzędników uni- 


wersyteckich. 


Senat uniwersytetu, którego imieniem 
działał rektor, utrzymywał, że na mocy u- 
stawy o szkołach akademickich, przyznają- 
cej uczelniom wyższym samorząd, sprawa 
mianowania urzędników należy do kompe- 
tencji senatu, 


Wobec różnicy zdań sprawa oparła się o 
najwyższy trybunał administracyjny: 

Kwestję, czy uniwersytet miał wogóle 
prawo występować ze skargą (co również 
zakwestjonowało  Ministerjum) Najwyższy 
Trybuńał rozstrzygnął w sensie przychyl- 
nym dla uniwersytetu, Trybunał orzekł, że 
samorząd uniwersytetu daje uniwersytetowi, 
prawo wystąpienia w każdym wypadku ze 
skargą, o ile czuje się skrępowany w swych 
prawach przez władzę państwową. 

Co do sporu, czy ustawa o państwowej 
służbie cywilnej, jako późniejsza, uchyliła 
pewne ustępy ustawy o szkołach akad, (mia- 
nowanię urzędników przez senaty szkół), 
trybunał orzekł, że w tej sprawie słuszność 
jest po stronie ministerjum. Ustawa o pañ- 
stwowej służbie cywilnej wprowadza pewne 
zasady ogólne przy mianowaniu urzędników. 
Wyłącza tylko urzędników: sejmu, sena- 
tu i kancelarji cywilnej p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. O wyłączeniu urzędników u= 
niwersytetu nic się w tej ustawie nie mówi, 
Wobec powyższego trybunał skargę uni- 
wersytetu oddalił, 

LK. 


Ginsberg — contra Niwińsłd, 

Wiele lat trwająca sprawa Ginsberg con 
tra Niwiński wchodzi znowu na wokandę 
sądową, Jutro Sąd Najwyższy w Il wydzia” 
le karnym rozpatrywać będzie tę sprawę 
skierowaną przeciw Niwińskiemu, oskarżo- 
nemu m, im, z art, 591 k, k. 
EN NAC 
Za | 

dni podziwiać 
będziemy 

" Ramona 

NAVARRO 
w filmie p.t 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

W Zakopanem rano było pochmurno, w 
ciągu dnia popadywał śnieg, temperatura 
rano —29, w południe +10, śniegu 18 cm, 

W Krynicy pochmurno, temperatura 0°, 
śniegu 14 cm. Najwyższa temperatura wy- 
nosiła wczoraj w Warszawie —3°8, najniż- 
sza —603. 

Przypuszczalny przebieg w dniu dzisiej- 
szym: Zachmurzenie duże oraz drobne opa- 
dy śnieżne. Temperatura w pobliżu 00 na 
zachodzie, kilkustopniowy mróz w środku 
kraju, silniejszy na wschodzie, Umiarkowa- 
ne wiatry z kierunków wschodnich. 

Polski Komitet Pomocy Dzieciom komu- 
nikuje: Zeszłej wiosny Warszawa żywiła w 
prywatnych domach kilkaset potrzebują- 
jącej strawy dziatwy. Niechże w tym roku 
ntworzą się drzwi każdego rodzinnego do- 
mt, aby przyjąć u siebie codzień na obiad 
jedno biedne dziecko, 

Zgłoszenia obiadowe przyjmuje Polski 
Komitet Pomocy Dzieciom, Jasna 11, I 
piętro, pokój Nr. 11 od godz. 12 do 1 po 
poł. tel, 323-62, a następnie wysyła pod 
wskazany przez łaskawego  ofiarodawcę 
adres i godzinę — dziecko uprzednio zba- 
dane przez lekarza i sprawdzone pod 
względem niedostatku, 

Konkurs szopenowski, Dziś, w niedzielę, 
o godz, 11 rano początek konkursu szope- 
nowskiego, który odbywać się będzie w sa- 
l: Filharmonji W uroczystości otwarcia 
konkursu weźmie udział orkiestra filharmo- 
niczna pod dyrekcją Emila Młynarskiego. W 
następne dni konkurs rozpoczynać się bę- 
dzie o godz. 12.30 w poł, Bilety w kasie Fil- 
karmonji. U 

Pomnik Tadeusza Kościuszki w Warsza- 
wie, Ogłoszony przez komitet budowy pom- 
nika konkurs, wywołał wielkie zaintereso- 
wanie wśród artystów rzeźbiarzy. 

Zgłoszoon na konkurs dwadzieścia pięć 
modeli, które już nadeszły do Towarzystwa 
Zachęty sztuk pięknych i będą wkrótce wy- 
stawione na wi publiczny w jednej z sal 
Towarzystwa. 

Rezultat konkursu ogłoszony będzie 1-g0 
lutego r. b. 


Pobór. W poniedziałek, 24 stycznia, w lo- 
kalu przy ul. Dobrej 72, odbędzie się do- 
datkowa komisja poborowa dla poboro- 
wych, zamieszkałych w komisarjatach 1, 2, 
3. 4, 5, 12 i 26, podlegających P. K. U. Nr. 1, 
którzy dotąd z jakichkolwiek powodów 
czynności tej nie uskutecznili. 


Szkarlatyna. Ogólna ilość chorych na 


szkarlatynę w szpitalach warszawskich wy- 
nosiła w piątek rano 216, W ciągu tego dnia 
przybyło 6 nowych chorych, razem tedy 
było ich 222. Z tego w ciągu omawianego 
dnia wyzdrowiało 4, pozostało więc na so- 
botę 218, a więc o 2 więcej, niż na dzień 
poprzedni 

Tow, Ekonomistów i Statystyków. W dn. 
24 b. m, w poniedziałek 0 godz. 20.30 w 
lokalu Tow, Ekonomistów i Statystyków 
Polskich przy ul. Jasnej 19, odbędzie się 
odczyt prof. Edwarda Lipińskiego p. Ł „O 
możliwości i metodach badania konjuktu- 
ry gospodarczej", 

Daniłowski na Ekranie, Reżyser Leon 
Trystan realizuje dla wytwórni „Kolos” 
film „Bunt krwi i żelaza”, którego scenar- 
jusz oparty jest na 2-ch nowelach Gustawa 
Daniłowskiego („Pociąg” i „Ostatnie dzie- 
ło”). 

Po ukończeniu zdjęć atelierowych p, 
Trystan wyjechał w dniu wczorajszym wraz 
ze swym zespołem artystycznym do Kra- 
kowa, celem dokonania tam zdjęć plenero- 
wych. j 

W najbliższym czasie rozpocznie się na- 
kręcanie zdjęć na torze kolejowym. 

Uregulowanie ul. Górczewskiej, Po ure- 
gułowaniu ul, Grochowskiej, Czerniakow- 
skiej i Grójeckiej, wydział techniczny ma- 
gistratu proponuje w r. b. uregulowanie o- 
staniego wylotu z Warszawy, a mianowicie 
ul Górczewskiej, Odpowiednie roboty po- 
legać będą na usunięciu bocznych rowów, 
rozszerzeniu jezdni i przebudowie chodni- 
ków. Roboty te przeprowadzone będą, po- 
czynając od wiaduktu kolei obwodowej, na 
długości około 1 kim, 


Warsz. T-wo Psycho - Fizyczne urządza 
w poniedziałek dnia 24 b. m, o godz. 8 
wiecz, w lokalu Cechu Cukierników, Nowy 
Świat Nr. 41, m. 8 (prawa oficyna, parter), 
zebranie ogólne, na którem p. P. Szmurło 
tędzie mówił o „matapsychotechnice", Go- 
ście mile widziani, 


Bal akademicki, We wtorek t. j. dnia 1 
lutego r. b. o godz, 10-ej wiecz. w sali 
Związku Handloweów (Sienna 16) odbędzie 
się pod protektoratem Rektora Uniwersy- 
tetu. Warszawskiego D-ra Bolesława Hry- 
niewickiego Bal Akademicki T-wa Br. Po- 
moc, S, U. W. Bilety nabywać można w 
lokalu Br, Pomocy (Sekcja Dochodów Nie- 
stałych) w godz. 1 = 2 i 6 — 7, 

10-lecie Koła Historyków $, U, W. Dnia 
23 b. m. odbędzie się obchód 10-lecia Koła 
Historyków S. U. W. M. in, o godz. 12 w 
poł, odbędzie się uroczysta akademja w au- 
li Uniw. Warszawskiego. Akademję żagai 
Rektor prot. Hryniewiecki, przemawiać bë- 
dą: prof, Handelsman; doc, dr, Arnold, oraz 
prezes Koła — Zarzycki, 

O godz, 7 wiecz, odbędzie się Żebranie 
Tewarzyskie w Kamienicy Książąt Mazó- 
wieckich (Stare Miasto 31). 
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Z RADJOSTACJI 


NIEDZIELA, 


14.15—14,40 Odczyt p. t. „Czy kobiecie 
włościance potrzebna jest oświata?" wy- 
głosi p. Restorffowa (Dział; Rolnictwo). 

15.00—17,00 Transmisja koncertu z Fil- 
harmonji. 

17.00—17.25 Program dla dzieci Bajki 
własne wypowie p. Colonna-Walewska. 

17.30—17.50 Djalog europejski i djalog a- 
metykański w układzie i reżyserji M. We- 
ronicza w. wykonaniu Ant. Bednarczyka, 
Henryka Kawalskiego i Bog. Samborskiego, 
w dekoracjach akustycznych A. Wodzinow- 
skiego. 

17.55—18,40 Koncert popołudniowy, Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R., prof, Jan Dwo- 
rakowski (dyrekcja) i Janina Orłowska, art. 
Opery Warszaw. (śpiew). 


Część I-a. 


1. a) Czibulka: Uwertura „Pajac”, b) Mar- 
ling H. Romancette — wykona orkiestra. 
2 Puccini: a) Arja „O mój ojczulku drogi" z 
op, Gianni Schicchi, b) Arja Mimi z op. 
„Cyganerja" odśpiewa p. J. Orłowska. 


Część II-a. 


3, J. H Foulds: „Obrazy z podróży” sui- 
ta: L Uroczystość w Norymberdze, IL Cy- 
ganka, III, Wieczór w Odenwaldzie, IV. 
Dzwony w Koblencji wykona orkiestra. 4. a) 
M, Sokołowski: Ostatni kwiat, b) P. Ma- 
szyński: Sasanek — odśpiewa p. J. Orłow- 
ska. i 

18.40—19.00 Rozmaitości. 

19.00—19.25 IV-ty wykład z cyklu „Potę- 
ga Państwa Polskiego w czasach Jagie!loń- 
skich” wygłosi prof, Henryk Mościcki (Dział 
Historja Polski). 

19.30—19.55 Odczyt p. t, „Przegląd naj- 
nowszych prac technicznych 1926 roku” 
wygłosi inż. Eugenjusz Porębski, 

19.55—20.20 Odczyt p. t. „Gdańsk” wy- 
głosi prof, Aleksander „Janowski (Dział: 
Krajoznawstwo). 

20.30—22.00 Koncert wieczorny, Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R., prof, Jan Dwora- 
kowski (dyrekcja), prof. Konstanty Heiatze 
(fortepian), Stanisław Znicz (śpiew). 


Część l-a. 


1. a) Schubert: „Kawalerzysta” marsz, b) 
R. Wagner: Wstęp, prząśniczka i ballada z 
op. „Okręt Widmo” — wykona orkiestra. 2, 
a) R. Wagner: Pieśń turniejowa z op. „Tann- 
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FOTOGRAFJĘ 


po cenach konkurencyjnych 


6 małych fotogr. retusz. zł. 0,70— 
6 większ. ,, A „ 1.50— 
6 makart. „ ” ' 2,35.— 
Fotografje w 8 pozach „ 4,75— 


Przy zamówieniu- 12 pocztówek bronzo: 
wych dodaje się darmo portret rozmiaru 
x 56 cm. 
Fotografje do paszportów wykonywa się 
na poczekaniu. 
Zakład fotograficzny „LEONAR* 
Nowy-Świat 21. 


NA RATY! 


Wybór lepszych ubiorów MĘSKICH 
i DAMSKICH. 
Naltaniej I najdogodniej 


JERSKA 30 m. 49, 3-cla bra- 


ma, paęter. 


Ś-to 


| „maa pani 


"Dr. REJZENBERG 


ŻELAZNA 76. Weneryczne, skórne, 
niemoc płe, analizy krwi I nasienia. 12—2, 
4-—8. Do 9 r. bezpł. 
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Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA7. 


BM BB BA 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho 
dzące. Przyjmuje do druku 
TYGODNIKI 
MIESIĘCZNIKI. 
AMEX BB Fa 
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WARSZAWSKIEJ 


hauser”, b) Schumann; „Nie ronię łez” od- 
śpiewa p. St. Znicz. 3. Schumann: a) No- 
veletta F-dur, b) Z cyklu „Phantasiestuck" 
1) „Wieczorem”, c) „W nocy” wykona proś. 
K. Haintze. 


Część Il-a. 

| 4. a) Noskowski: Stach, b) Moniuszko: 
Arja aJnusza z op, „Halka” odśpiewa p. St. 
Znicz. 5. Chopin: a) Fantazja f-moll, b) 
Walc E-dur op. 18 Nr. 1, c) Mazurek a-moll 
Nr. 51, d) Polonez B-dur wykona prof. Hein- 
tze, 6, Moniuszko; Fantazja na tematy z op. 
„„Halka” wykona orkiestra, Sygnał czasu. 
Informacje prasowe. 
22.30—23,30 Muzyka taneczna. Transmi- 

sja z cukierni Wielka Ziemiańska. 

Poniedziałek, * 

15,00 — 15.25. Komumikaty gospodarczy 
t meteorologiczny. | 

15.30 — 17.30. Stacja nieczynna. 

17.30 — 17,55. Odczyt p. t. „Znaczenie 
psychopatologii w kształceniu nauczycieli” 
wygł. Dr. Marja Grzegorzewska (dział: Pe- 
dagogika). 

18.00 — 18.40. Muzyka taneczna. Trans- 
misja z cukierni Wielka Ziemiańska. 

18.40 — 19.00. Rozmaitości. 

19,00 — 19.25, XXXV-ta lekcja kursu ele- 
mentarnego języka francuskiego. Lektor 
Lucien Roquigny. 

19.30 — 19.45. Komunikat rolniczy. 

19.45 — 20.10. Odczyt p. t „Renesans 
niemiecki” wygłŁ p, Lech Niemojewski 
(dział: Historja sztuki), 

20.10 — 20.30. Przerwa. Przypuszczalnie 
komunikaty. 

20.30 — 22.00. Koncert wieczorny. Mu- 


zyka operowa. 
Sygnał czasu. Komunikaty. 
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PRÓBNY WYPIEK 
CHLEBA 


Wobec tego, że na posiedzeniu Komi-. 
tetu Ekonomicznego Ministrów, które 
odbędzie się w poniedziałek, ma być 
między in. omawiana sprawa ogranicze- 
„nia przemiału mąki, Min. Spraw We- 
wnętrznych zarządziło ponowne doko- 
'nanie próbnego wypieku chleba z mąki 
żytniej 50 proc. Chleb ten przedstawio- 
ny będzie członkom komitetu ekonomi- 
cznego na poniedziałkowem posiedzeniu, 
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KINEMATOGRAF MIEJSK 


Wkrótce ujrzy Warszawa dawńo oczekiwane arcydzieło francuskiej produkcji 
filmowej p. t. 


„Przez miłość do sławy” 


(RYCERZE MIŁOŚCI) 
głównych: Claude France i Simon Girard. 
) Obraz wykonany w naturalnych kolorach. 


HIPOTECZNA 5 
' DŁUGA 25 


pomieszczenie 
dla przyzwolte- 


MEBLE [JEst 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej! AET 
Gotówka lub rózle- 


| na raty! Naj- 
Ę = paik Meble tańsze źró- 
50 m. 4%. ||dło, nowych, używa 


NA RATY ZO Ao 


ta 7—23. 
bez zaliczki do szy: 


ZEGA RY MUSZYNY ia aew- 


niej Kempisty - Kas- 
przycki, obecnie Kem- 
ścienne zegarki. Pier- 
ścionki. 


płsty, od 139 złotych. 
Przyjmuje reperacje |ny — Plac Zbawicieła, 


brączki. |Tanio bo skład fabrycz- 


| Zegarmistrz Gutma- Marszałkowska 41. 
|cher — Smocza 21 


NA RATY si; * 


męskie, damskie po. © 


wianie UN GER, 
putefony, Par- 


Żelazna 40—2. 
| Í instrumenty 
0 ONY, muzyczne 

w wielkim wyborze: 
oraz płyty na nowszych 
sager az „ptak 
warunkach po ce 

tel. 119-18. Lekarzy ujniższych poleca 


Specjalistów wyłącznie "nbaum, Bielań: 
dla chorób skórnych, Sj ią S 


mocy pie: Rodion CZOFERSKI 
RURS 60 zł. 


Lampa kwarc., w lecz- 
nicy analizy lek, (krew 
teorji 1 prakyki w szko- 
le Prylińskiego — Al 


mieszkania 23, róg 
Dzielnej. 


MEBLE 


najtańsze żró. 
dłgl Nowych, uży. 
wanych. Ratami i 
gotówką 
Leszno 33 — 10. 
em oe ream e eae 


Nowa Lecznica 
Specjalna przychodnia 
Senatorska 10, 


na syf.)-od 9 r. do 
8 w, bez przerwy. 
Wizyta 3 zł. W niedz, 
Z wiodą 102. Jerozolimskie 27. 
r. —— > 
med. A. Ilicht, A) 1e90ty) ścien* 
PRZI PRO mą. garki. Sot At 
DZIŁ si pi ulea obrączki na raty bez 
Nowogrodu zaliczki. P ipepri podej 
mistrz 
sm. 7, tel 233-75. |Guimachór — Smocza 
21, róg Dzielnej. © 
wozi R, 
Ogłoszenii i 
drobne Robotnicy pò“ 
maszyny |pierajdłe swoje 
ismo codzienne 
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Niedziela, 23 stycznia 1927 r. 


TEATR i MUZYKA 


Teatr Wielki, Dziś popoł. po cenach zni- 
żonych, „Straszny dwór", Wieczorem 
„Gianni Schicchi” oraz balety „Petruszka” 


EEDE Str c RORY E E E ER 


Przykry koniec pierwszej 


2. a NENES CEEE Nr 22 EUEN 


Rzesza niemiecka posiada 


kobiety gubernatora 


NIEPOWODZENIE P. FERGUSSON NA STANO- 


WISKU WŁADCZYNI STANU TEXAS 


We wtorek ubiegłego tygodnia 
skończył się okres urzędowania 
„Ma" Fergusson, kobiecego guberna- 
tora stanu Texas w Am, Północnej. 
Była pierwszą wogóle kobietą na 
stanowisku gubernatora stanu i przez 
cały czas swego urzędowania przy- 
kuwała uwagę publiczności amery- 
kańskiej, łaknącej sensacji i nieporo- 
zumień. ¿ 

Dzieje p. Fergusson zapisały jedną 
z najnieprawdo dobiieieżych kart w 
krotochwilnej historji Ameryki cza- 


„MA” FERGUSSON. 


sów ostatnich. Wyszła ona zwycięs- 
ko z wyborów w r. 1924, kiedy poko- 
nała potężny Ku - Klux - Klan. Nie 
zajmowała się nigdy ani polityką, ani 
sprawami społecznemi, jak powiada 
o sobie, „była sobie zwykłą gosposią 
przez bę zieści lat i nie posiadała 
nic ponad zdrowy rozsądek", 


Za to jej małżonek był osobistoś- 
cią powszechnie znaną, „Farmer 
Jim" (Dżim), jak go popularnie zwa- 
no, był gubernatorem przez 6 lat i 


odznaczył się wyjątkowem lekcewa- 


żeniem funduszów publicznych. Do- 
prowadziło go to do upadku i pozba- 
wiło prawa ponownego wyboru. 
Przedsiębiorczy „Jim postanowił 
jednak nie wypuszczać władzy z rąk. 
Powziął plan rządzenia Je 


żony. 
Wybory były powodem niezwykłe- 


o podniecenia w całym Texas. 

: Me for Ma” („Ja za Ma", skróco- 
ne od mama) było hasłem zwolenni- 
ków przyszłej gubernatorki. „Not me 
for Ma, too much Pa” — Ja nie jes- 
tem za Ma, za dużo w tem Pa (papy 
Fergussona) — było hasłem jej prze- 
ciwników. 

„Ma'” jednak zwyciężyła, ale oka- 
zało się, że jej przeciwnicy mieli ra- 
cję, wołając, że „Pa” jest duszą całe- 
go interesu. Bo w istocie Jim wszyst- 

iem rządził, a gosposia i dobra bab- 
ka nie przeistoczyła się w męża sta- 
nu. 
Skandal za skandalem, przekup- 
stwo za przekupstwem wykrywano 
za czasów jej „gubernatorowania”. 
Najbardziej jednak oburzało wybor- 
ców to, że „Ma”, wybrana pod ha- 
słem prohibicji — ułaskawiła kilka 
tysięcy przemytników alkoholu. Nie 
miała „serca” odmówić komukol- 
wiek. 

Skończyło się to wszystko źle. 
Pierwsza kobieta na stanowisku gu- 
bernatora poddała się zanadto wpły- 
wom swego męża i nie zdała egza- 
minu. 


CIEKAWY WYWOD GENEALOGICZNY. 
CZY NOE BYŁ PROTOPLASTĄ 
b. ces. Wilhelma? 


Historyk szwedzki, Lugard Albert, 
twierdzi zupełnie poważnie i „nauko- 
wo” w swojej książce p. t. „Prabiblja 
i Indoeuropejczycy”, że cesarz Wil- 
helm pochodzi w prostej linji od Noe- 
go. Genealogja ta przedstawia się na- 
stępująco: 

, Noe żył w Mez 
przed Chrystusem. 


EET ERIRE 
Chmielna 9. 


Kino PALAC Pocz. o $. 5 pp. 
OSTATNI DZIEŃ! 
Szampańska farsa 


MANEWRY 


otamji w r. 2224 
aj jego wnuko- 


CESARSKIE 


W rolach głównych: 
HARRY LIEDTKE i OLGA 
CZECHOWA. 


Z teatrów świetlnych. 


Apollo: „Bataljon miłości” i „Miłość czy 
a E a i 
j Kino Stylowy. „Znak Zorry“ z Douglasem 
Fairbanksem. 3 
Kino Colosseum. „Cnotliwa Zuzanna", 


Filharmonja, „Pierwszy wystrzał w ca- 
rat". 
Kino Palace, „Manewry cesarskie”. 


Kino WodewiL „Burłak z nad Wołgi”. 

Kino Komedja. Pat i Patachon w kome- 
djach: „Narzeczona z Australii" i „W siód- 
mem niebie”, 

Kino Splendid, „Dzielnica hańby” z Bebe 
Daniels i R Cortezem. 

Kino Pan i Corso, „Białe noce”. 

Teatr Miejski, Ostatni dzień: „Zew krwi”, 

Światowid, „Lord Jim" według powieści 
Conrada oraz Cohn i Coogan. 


REA OE ZENSKIE” ADO. REZERWOWA, 


Dr. Jan AŁAPIN -© 


Królewska 31, tel. 49-44. Choroby skór- 

ne, wener., (syfilis — analizy krwi) 

uiemoc płe, Gabinet, światło, rentgeno- 
leczniczy. 9—2, 5—8. 


r 


WARUNKI PRENUMERATY: 


wanie prłłcy o 50 proc. taniej. 


KEGAKLO Laczelny (a, rELIkD FERL 


wie w r. 1491 wyemigrowali do Hisz- 
panji i założyli tam własną dynastję, 


która panowała przez lat 481. W cza- 


sie najazdu Gotów i Celtów dalsi po- 


tomkowie Noego uciekli na okrętach 


do Irlandji, a stąd ich następcy prze- 
nieśli się do Szkocji i dali początek 
rodzinie Stuartów. Pochodzący z tej 
rodziny król Jakób pierwszy miał 
wnuka, który został księciem Han- 
noweru i od którego wywodzi swó 
ród obecnie panująca w Anglii rodzi- 
na królewska. Ponieważ ekscesarz 
Wilhelm jest wnukiem królowej Wi- 
ktorji, przeto w prostej linji pocnodzi 
od Noego. 


Uczony profesor chciał widocznie 
tą genealogją skompromitować Noe- 


go... 


i „Kupała”. 
W poniedziałek przedstawienia 


siadaczowi loży przysługuje prawo wpro- 
wadzenia bezpłatnie 2-ga dzieci ponad 
przewidzianą liczbę osób. 

Występy gościnne Smirnowa. Dyrekcji O- 
pery udało się pozyskać tenora Dymitra 


Smirnowa, na dwa gościnne występy, które 


odbędą się we czwartek i piątek dn. 27 b. 


m. artysta wystąpi w Verdiowskim „Rigo- 


letto" i w Pucciniowskiej „Cyganerii”. 

Teatr Narodowy. W Teatrze Narodowym 
dziś popoł. o 4-ej „Król Edyp". W  najbliż- 
szych dniach wejdzie na repertuar popular- 
ny utwór Schillera „Zbójcy”. 

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Tajemni- 
ca powodzenia”. Dziś popoł. po cenach zni- 
żonych „Albatros”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro ostatnie dwa 
przedstawienia „Cara Pawła I" Mereżkow- 
skiego, Dziś. o 4-ej popoł. po cenach najniż- 
szych „Zaczarowana Królewna” Or-Ota. 

We środę premjera „Sługi dwuch Panów" 
Goldoniego. 

Teatr Mały, Dziś o 12-ej w poł. „Świt, 
dzień i noc”; o 4-ej popoł. po cenach zni- 
żonych „Azais”, Wieczorem dziś, jutro, po- 
jutrze i we środę ostatnie przedstawienia 
komedji „Najdroższa moja Peg". W sobotę 
premjera komedji Maksyma Bontempellego, 
p. t. „Nasza Boginka”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś poraz 

ostatni komedja „Ten pierwszy”. Sztuka ta 
schodzi z repertuaru z powodu niedyspo- 
zycji p. Waltera, Popoł. o godz. 4.15 po ce- 
nach zniżonych „Mecenas Bolbec i jego 
mąż". 
Teatr Nowości Messał - Niewiarowskiej. 
Daje ostatnie przedstawienie „Targu na 
Dziewczęta”. We wtorek premjera przepię- 
knej operetki E: Kalmana „Księżna Cyrkó- 
wka" z p. p. Messal i Niewiarowską. 

Teatr im. Fredry, W niedzielę, o godz. 
12-ej „Jasełka”. Popoł. o godz, 4-ej „Kra- 
kowiacy i Górale”. Wieczorem „Trędowa- 
ta" Mniszkównej. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś o g. 
4 p.p. poraz ostatni „Wesele Fonsia'. Ceny 
zniżone. O godz. 8 w. „Pędziwiatr”. W po- 
niedziałek poraz ostatni „Pędziwiatr”. We 
włorek teatr nie czynny z powodu próby 
generalnej. ; 

W srodę, dn. 26 premjera sztuki H. Oldo- 
na w ttomaczeniu R. Ordyńskiego „Urzędo- 
wa żona”. 

Teatr" Zjednoczonych” ul. Wolska 32. 
Dziś o godz. 4,15 i 8.15 i poniedziałek „Trę- 
dowata”. 

Teatr Qui Pro Quo, Dziś powtórzenie 
premjery nowej rewji p. t. „C. NPS 

Teatr „Perskie Oko”. Codziennie „Pije 
Kuba do Jakóba”. 


Teatr „Eldorado”, Codziennie operetka 


Stolza „Pajacyk oraz „Dodatek nadzwy- 
czajny”. i 4 

Teatr „Olimpja”, Dziś i codziennie „Spi- 
skowcy”. 


Z Filharmonji, Dzisiejszy poranek rozpo- 
cznie się o godz. 3 popoł. (zamiast iak zwy- 
kle o godz. 12 w poł): W programie sym- 
fonja „Niedokończona” Schuberta. koncert 
fortepianowy A-dur Liszta, fragmenty z 
„Potępienia Fausta" Berlioza (marsz Rako- 
czego, taniec sylfów i menuet błędnych o- 
gników), oraz uwertura „Benvenuto Celli- 
ni” Berlioza. Dyryguje Ignacy: Neumark, 
Solistą będzie p. Stefan Askenaze. 


niema, 
we wtorek wieczór po cenach zniżonych 
dla dzieci „Pan Twardowski", każdemu po- 


na własność... niewolnicę 
- Przygoda Niemki w Afganistanie 


Konsul niemiecki w Kabulu, stoli- 
cy Afganistanu, niedawno spełnił 
niezwykłe polecenie swego rządu: 
kupił z ramienia Rządu Rzeszy mło- 
dą kobietę... 

Doszło do tak oryginalnej tranzak- 
cji z następujących przyczyn: pewna 
romantyczna gąska berlińska, na- 
czytawszy się powieści o szeikach i 
napatrzywszy się na Valentina w 
stroju wschodniego władcy, zakocha- 
ła się w przystojnym handlarzu tyto- 
niem, rodem z Afganistanu, który w 
Berlinie otworzył sobie  „trafikę”. 
Afgańczyk dorobił się majątku pod- 
czas inflacji i postanowił wrócić do 
ojczyzny, Żona poszła za nim i nie 
powstrzymała ją nawet 22-dniowa 
podróż konno od „najbliższej“ stacji 
kolejowej do Kabulu. 

Małżeństwu nieźle powodziło się w 
stolicy Afganistanu, póki żył mąż. 
Po jego śmierci sytuacja młodej ko- 
biety stała się przykra. Okazało się, 
że zgodnie z prawem, wdowa, razem 
z całym majątkiem nieboszczyka, 
przechodzi na własność brata zmar- 
łego. Wdowie nie podobał się jednak 
szwagier na małżonka i zawiedziony 
spadkobierca znalazł najlepsze wyj- 
ście z sytuacji w tem, że wystawił 
swoją bratową na publiczną - sprze- 
daż, jako niewolnicę. 

Rząd niemiecki dowiedział się o 
tym wypadku i polecił swemu kon- 
sulowi kupić tę niewolnicę na targu. 
Konsul uczynił zadość życzeniu swe- 
go rządu i obecnie Rzesza Niemiec- 
ka stała się prawną posiadaczką, pa- 
nią życia i śmierci białej niewolnicy. 


kiszonej 


W tych dniach w Zbąszyniu jeden 
z kupców kolonialnych niemile zo- 
stał zaskoczony odkryciem zawarto- 
ści beczki z kiszoną kapustą. Gdy 
dobywał w obecności klijentki, z be- 
czki kiszoną kapustę, natrafił na coś 
twardego. Okazało się, że w kapuś- 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE: 


Dolina Szwajcarska: godz. 10.30 zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo okręgu Warszaw- 
skiego w jeździe szybkiej (500, 1500, 5000 
mtr.) i figurowej; godz, 12 mecz hockeyowy 
Tow. Klub. Sport. — W. T. Ł. 

Agrykola: godz. 11 zawody saneczkowe 
oraz w hali mecze koszykówki A. Z. S. — 
Varsovia i Varsovia II PIWF IL 

Szkoła Rontalera: godz. 11 mecze siaf- 
kówki gimn. Tymińskiej — gimn. Orzeszko- 


„| wej; gimn. Jadwigi — gimn. Konopnickiej; 


j NAJNOWSZE ŁODZIE RATUNKOWE 


zaopatrywane są w motory i aparaty radjowe, W 


razie katastrofy i spuszczenia łodzi ratunkowej na pełne 


morze można wołać o ratunek i z łodzi, Łodzie te wprowadzone zostały na wielkich parostatkach transatlan- 


tyckich. 


Ta smutna historja służy obecnie 
kierowniczkom ruchu kobiecego za 
argument w domaganiu się zachowa- 
nia przez kobiety ich przynależności 
państwowej przy wychodzeniu za- 
mąż za cudzoziemców. 


KNUD RASMUSSEN 
słyńny badacz polarny, 


otowit-. 
je się do nowej dwuletniej e dy- 
cji, podczas której mają być porobio- 
ne nowe zdjęcia kinematograficzne 
niezbadanych dotąd krain. 


Zwłoki noworodka w beczce 


kapusty 


NIECODZIENNA PRZYGODA ZBĄSZYŃSKIEGO 
* KUPCA 


cie znajdowały się nogi i r nowo- 
narodzonego sę pa ia zawia- 
domił o tem natychmiast policie, któ- 
rå wszczęła energiczne dochodzenie. 
Matki zamordowanego dziecka do- 
tąd nie wyśledzono. 


Politechnika - Uniwersytet; Politechnika-W. 
S. H. i Varsovia-Zieloni. 

Ujeżdżalnia 1 p. szwoleżerów: godz. 17 
zawody hippiczne z udziałem mjr. Toczka, 
rtm. Królikiewicza oraz por. Szoslanda, 


WALNE ZGROMADZENIA. 
, — W lokalu R, K. S. Skra o godz. 9 wal- 
ne zgromadzenie klubu. 
— W lokalu Makabi o godz, 9 walne ze- 
branie W. O. Z. P. N. 


SOBOTNIE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 

Sobotnie zawody łyżwiarskie dla mło» 
dzieży szkolnej dały nast. wyniki: 500 mtr. 
—1) Napieracz 1:15 2) Rokosz 1500 m—1) 
Napieracz 4:08 2) Rokosz. Startowało 14, 
wszyscy na krótkich łyżwach. 500 m. pań— 
Z. Dudzińska 1:41 2) Goldfederówna. 

WIELKI SUKCES HOCKEISTÓW W 
DAVOS. 

W dniu 21 b. m. drużyna hockeyowa AZS 
Warszawa pokonała mistrza Szwajcarji Da« 
vos Club w stosunku 4:2. Do przerwy Po- 
lacy prowadzili 3:0. Bramki dla Polaków 
zdobyli Tupalski (3) i Adamowski (1). AZS 
miał, zwłaszcza do przerwy, wybitną prze- 
wagę. 

PING-PONG W STOLICY. 

W meczu ping-pongowym Gwiazda poe 
konała Jutrznię 7:0. 

W niedzielę o godz, 19.30 w lokalu Ma- 
kabi odbędzie się mecz ping-pongowy Ma- 
kabi-Stella. 

W poniedziałek 24 b. m, o godz. 19.30 w 
lokalu Ascoli (Tłomackie 13) odbędzie się 
zebranie organizacyjne warszawskiego 
związku ping-pongowego, na którym repre- 


/zentowane będą wszystkie kluby stołeczne, 


awiające ping-pong. 
ZWYCIĘSTWO CZETWERTYŃSKIEGO 
W CANNES, 

Cannes, 22 stycznia. W turnieju teniso+ 
wym Carlton Clubu Czetwertyński poko- 
nał anglika Sydehama 6:3 6:4, 

WIELKI RAID NARCIARSKI 

Wczoraj wyjechali do Wilna uczestnicy 
raidu narciarskiego Wilno-Kuty (844 kim.) 
Start w Wilnie w dniu 24 b. m. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


"Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS; Wydawca RADA NACZELNA PPS, 


gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


` 


Udbuiiw w urumaśki „MUDULUŁKA , WASECHA Ya 


